
sesji
Sady Naiwyższei ZSRR
MOSKWA (PAP), W środę 

M wieczornym posiedzeniu 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 
trwała dyskusja, w której 
wzięło udział 12 osób. Po­
siedzenie obu izb — Rady 
Związku i Rady Narodowoś­
ci odbywały się osobno.

W dniu 22 bm. deputowani 
nadal omawiać będą proje­
kty państwowego planu roz­
woju gospodarki narodowej 
ZSRR oraz budżetu państwo 
wego na rok 1961.

----•-----

Kota rządu ZSRR
do rządu USA

^ MOSKWA (PAP). Rząd ra 
dziecki w nocie wystosowa­
nej do rządu USA domaga 
się surowego ukarania win-

Rok XVI Nr 306 (5135) Czwartek, 22 grudnia 1960 r. Cena 50 gr.

n-'h prowokacji dokonanej 
przez niszczyciela nr 817, ‘ 
wchodzącego w skład ame­
rykańskiej marynarki wojen 
ń£j, który 4 bm. na Morzu 
Śródziemnym przez dłuższy 
czas pozorował atak na ra­
dziecki statek handlowy „Fa 
leszty”, płynący z Marsylii 
do Odessy.

Notę protestacyjną mini­
sterstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR przesłało 20 bm. 
do ambasady USA w Mosk­
wie.

-—•----

Z Laosu
PEKIN (PAP). Rozgłośnia ra­

diowa legalnego rządu laotań- 
ikiego ,,Glos Laosu” oświadczy­
ła, że konieczne jest natych­
miastowe zwołanie posiedzenia 
przedstawicieli krajów - uczest 
ników konferencji genewskiej 
z 1954 r., w sprawie Indochln. 
Sytuacja w Laosie — stwierdzi­
ło radio — stała się obecnie 
bardzo niebezpieczna w wyniku 
jawnej agresji imperialistów 
amerykańskich i ich syjamskich 
sojuszników oraz innych reak 
cyjnych ugrupowań.

* * •

WASZYNGTON (PAP). Jak 
podaje agencja Reutera, Stany 
Zjednoczone podały we wtorek 
oficjalnie do wiadomości, że 
wznowiły pomoc wojskową ł 
gospodarczą dla Laosu.

Oświadczenie stwierdza, że 
„nowy królewski rząd laotań- 
aki, na którego czele stoi ksią­
żę Boun Oum, zwrócił się do 
rządu amerykańskiego z prośbą 
o kontynuowanie programu po­
mocy. Prośba ta została za­
łatwiona pozytywnie’'.

- #----

12 w
w jednym...

KOSZALIN (PAP). Po­
dziw roboto lików zatrudnio­
nych w PGR Grapice pow. 
Słupsk i chłopów okolicz­
nych wsi wzbudza kłos ży­
ta z tegorocznych zbiorów, 
znaleziony ostatnio w sto­
gu. Kłos ten składa się z 
dwunastu małych kiosków, 
wjjpeł niemych dorodnymi i 
zdrowymi ziarnami.

Pose! Kucharek postuluje
zwiększenie w miarę możliwości 
Środków inwestycyjnych
na rozbudowę stoczni remontowych
Drugi dzień generalnej
debaty budżetowej
WARSZAWA (PAP). Dnia 

21 bm. Sejm kontynuował 
generalna debatę nad pla­
nem i budżetem państwa na 
rok przyszły. W toku obrad 
prze dpołu dniowych za bieral i 
głos pos. pos.: S. Opałko
(PZPR), Z. Kucharek (PZPR) 
W. Krym (PZPR), W. Ko­

walczyk (ZSL), S. Kuziński 
(PZPR), K. Śliwa (PZPR) 
Cz. Wojtowicz (PZPR), S 
Niedzielski (PZPR), P. War­
chol (PZPR), S. Zimny (ZSL) 
S. Stomma (bezp. koło 
„Znak”), «T. Balcerzak — 
(PZPR), E. Kowalski (PZPR) 
W. Zalewski (ZSL), W. Sa-

Odwiedzi, czy nie odwiedzi ?
Nr.D takim pytaniem zastanawiają się obecnie 

w Bonn. Chodzi naturalnie o zapowiadaną 
ostatnio i szeroko komentowaną po obu stro- 

nącn Oceanu Atlantyckiego — podróż nowego pre­
zydenta USA Kennedy’ego do Europy. Ostatnio 
wprawdzie rozeszły się pogłoski, jakoby rząd NRF 
został poinformowany, iż Kennedy wkrótce po objęciu 
urzędowania ma odbyć krótką podróż do Europy, ale 
nie oznacza to wcale, że odwiedzi Bonn, względnie, 
że obdarzy Bonn uwagą.

Tymczasem zaniepokojenie w Bonn wywarła wia­
domość, że Kennedy wT rozmowie z ambasadorem 
brytyjskim w Waszyngtonie wyraził nadzieję spot­
kania się wikrótce z premierem Macmillamem, Po 
prostu w Bonn obaiwiają się, że ewentualne spotka­
nie Kennedyego z Macmillanem, przy pominięciu 
innych przywódców zachodniej Europy, może suge­
rować odnawianie ekskluzywnego sojuszu anglo-ame 
rykańskiego.

Sprawa jest jeszcze o tyle interesująca, że ostat­
nio podano do wiadomości odwołanie planowanej na 
luty 1961 r. podróży Adenauer» do USA.

Jakie są rzeczywiste przesłanki planowanej przez 
Kennedy’ego podróży do Europy dowiemy się chyba 
dopiero w momencie kiedy znana będzie jej dokład­
na data i -pian. Na razie można tylko na ten temat 
snuć dość mgliste przypuszczenia, tym bardziej, że 
prezydent elekt do tej pory wyraźnie unika precy­
zowania swych zamiarów odnośnie polityki zagranicz­
nej przyszłego rządu USA. Komentatorzy zachodni 
mają na pociechę tylko takie właśnie niespodzian­
ki, jak nagłe ogłaszanie, a następnie odwoływanie 
przez Kennedy’ego podróży do Europy (przed dwoma 
tygodniami sekretarz prasowy prezydenta — elekta 
Pierre Salinger oznajmił, że Kennedy nie planuje 
W ciągu pierwszych miesięcy Swego urzędowania żad­
nej podróży do Europy). No a w Bonn mają, jak 
wspomnieliśmy na wstępie, dodatkowe zmartwienie —• 
czy Kennedy odwiedzi również NRF? Rząd federal­
ny pragnąłby bardzo dąlszej kontynuacji niemiecko- 
»merykańskiego flirtu, nic więc dziwnego, że każda 
wiadomość na temat podróżnych zamiarów Kenne­
dy’ego, komentowana jest szeroko, rzecz jasna przede 
wszystkim pod kątem interesów Bonn.

R. St.

Na zdjęciu: poseł Eugeniusz Ajnenkiel, general­
ny referent planu i budżetu przedstawia Izbie oby­
dwa projekty w imieniu sejmowej komisji planu 
gospodarczego budżetu i finansów.

mek (ZSL) oraz E. Jerzyk 
(PZPR).

Dyskusja skoncentrowała 
się na różnorodnych zagad­
nieniach. Omawiano zadania 
i plany przemysłu ciężkie­
go, lekkiego, budownictwa, 
gospodarki morskiej, handlu 
zagranicznego, gospodarki ko 
munalnej i Innych.

Główne kierunki pracy prze­
mysłu chemicznego w roku
msai

przyszłym, (mówił o nich pos. 
Opałko) to — intensyfikacja 
procesów technologicznych, ob­
niżka kosztów własnych, auto­
matyzacja i mechanizacja pro­
dukcji oraz wprowadzanie no­
wych technologii. Produkcja te­
go resortu wzrosnąć ma w po­
równaniu z br. o IB proc. Bar­
dzo poważnie rozwinie się pro­
dukcja nawozów. Pomimo to 
potrzeby rolnictwa na wyroby 
chemiczne nie będą jeszcze w 
pełni zaspokojone.

Pos. Kucharek postulował 
m. in. zwiększenie w miarę 
możliwości środków inwe­
stycyjnych na rozbudowę 
stoczni remontowych, które 
limitują obecnie dalszy roz 
wój żeglugi. Mówca wska­
zał, że rozbudowa tych sto­
czni jest wyjątkowo opła­
calna, ponieważ zainwesto­
wane kapitały amortyzują 
się już po dwudziestu kilku 
miesiącach. Podał on rów­
nież szereg danych dotyczą­
cych rozwoju floty w roku 
przeszłym. Nasza żegluga o- 
trzyma 21 nowych statków o 
łącznej nośności ponad 130 
tys. ton.

O konieczności szybkiej in 
tensyfikacji eksportu mówił 
m. in. pos. Kuziński. Stwier 
dził on, że zadania podnie­
sienia poziomu eksportu ma 
szyn i urządzeń o około 20 
procent i eksportu konsump 
cyjnych artykułów przemy-

Dokończenie na str. 2

NA KASPROWYM WIERCHU
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Po uruchomieniu kolej 
ki linowej na Kaspro­
wym Wierchu zaroiło się 
od turystów i wczasowi­
czów — sezon zimowy 
rozpoczął się na dobre.

Na zdjęciu; Turyści i 
wczasowicze na Kaspro­
wym Wierchu.

CAF Fot. Olszewski

15,5 mld marek
na zbrojenia
w budżecie NRF
BONN (PAP). Jak infor­

muje dziennik „Westfaeli- 
sche Rundschau” — budżet 
wojskowy NRF osiągnie w 
roku 1961 rekordową sumę 
15,5 miliarda marek. Tak 
znaczne zwiększenie wydat­
ków wojskowych NRF na­
stąpi po zadeklarowaniu go 
towości powiększenia wkła­
du finansowego na rzecz 
NATO, a także wskutek dal 
szych postępów militaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Dramatyczne chwile
na płonącym w Stoczni Gdańskiej
trawlerze - przetwórni

Mobutu przygotowuje agresję 
na prowincję wschodnią 
Tragiczny los uchodźców
z plemienia Baluba
LONDYN (PAP). Wszyst­

ko wskazuje na to, że puł­
kownik Mobutu przygotowu­
je się do agresji na prowin­
cję wschodnią, w której sto­
licy; Stanleyville, obrał ostał 
nio swą siedzibę legalny 
rząd kongijski. Korespon­
dent amerykańskiej agencji 
UPI potwierdza informacje, 
że wszelkie połączenia ko­
munikacyjne z prowincją

1500 dolarów
miesięcznie
domaga się
obrońca Eiclrnianoa
LONDYN (PAP). Zachodnio- 

niemiecki adwokat Servatius, 
który zamierza podjąć się obro 
ny zbrodniarza hitlerowskiego 
Adolfa Eichmanna, spotkał się 
we wtorek dwukrotnie ze swym 
klientem. Przy rozmowie obec­
ny był oficer policji izraelskiej, 

j W rozmowie z przedstawicie­
lami prasy, Servatius oświad­
czył, że proces Eichmanna 
trwać będzie przypuszczalnie 
dwa miesiące. Dotychczasowe 
zeznania oskarżonego wypełni­
ły już około 4 tysięcy stron.

Koszty obrony Servatius obli­
cza na 1500 dolarów miesięcz­
nie.

fropoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
(inia 22 bm.

Pochmurno i mglisto. Tempe­
ratura od + 4 st. rano do
+ 7 st. w ciągu dnia.

Wiatry słabe przeważnie no* 
łudniowo - wschodnie.

Dochodziła właśnie godzi­
na 14, kiedy dyżurny zakła­
dowej straży pożarnej Sto­
czni Gdańskiej został zaalar 
mowany: na trawlerze - prze 
twórni „Mamin Sybiriak” 
wybuchł pożar (ten piąty ko 
lejny trawler - przetwórnia, 
budowany dla ZSRR, miai 
być przekazany do eksplo­
atacji jeszcze pod koniec 
bm.).

Do akcji ratowniczej przy 
stąpiły natychmiast jednost­
ki stoczniowej straży pożar­
nej, a wkrótce po tym dołą­
czyły się jednostki Miejskiej 
Straży Pożarnej z Gdańska, 
pobliskiej zakładowej stra­
ży pożarnej Stoczni Remon­
towej oraz jednostka pożar­
nicza portu gdańskiego.

Robotnicy znajdujący się

Spotkanie
Hertera z Buskiem
WASZYNGTON (PAP). - 

Amerykański sekretarz sta­
nu Herter przyjął we wto­
rek na obiedzie swego na­
stępcę na tym stanowisku 
Deana Ruska. Obaj politycy 
odbyli dłuższą rozmowę, na 

| temat przejęcia władzy
Iprzez nową administrację, 
j Przed spotkaniem z Her- 

. , .. i terem, Rusk odbył rozmowę
”!..P.°„n5C:vm statku.^me cze z szefem wywiadu amery!

kańskiego Allanem Dulle- 
sem.

wschodnią zostały przerwa* 
ne.

Zakazany jest w szczegól­
ności ruch drogowy i rzecz­
ny. Podjęte zostały kroki w 
kierunku przeprowadzenia 
blokady ekonomicznej tej 
prowincji.

* * •
Misja Międzynarodowego Czet 

wonego Krzyża w Kongo ogło­
siła a'armujące dane o tragićz- 
nym losie uchodźców Baluba, 
którzy zbiegli z terenów obję­
tych działaniami wojennymi 
chroniąc się przed atakami żan 
darmów Czombego w prowin­
cji Kasai. Na południe od miast 
Luluabourg, Bakwanga i Czl- 
kapa zna jduje się około Jon tvs. 
uchodźców. Dziennie 200 osób 
umiera z głodu. Na miejscu 
nie ma ani jednego lekarza, 
czy sanitariusza.

Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż wraz z ONZ, Międzyna- 
rodową Organizacją Zdrowia i 
innymi agencjami wyspecjali­
zowanymi Narodów Zjednoczo­
nych postanowił natychmiast 
utworzyć „most powietrzny”, 
którym codziennie będzie prze­
rzucanych z Leopoldville 40 ton 
żywności. Po poszerzeniu pół 
startowych przesyłki żywności 
wzrosną do 120 ton.

kając na przybycie straży po 
żarnej usiłowali gasić pożar 
przy pomocy znajdujących 
się na miejscu gaśnic piano­
wych i śniegowych.

Od pierwszyej chwili ak­
cja ratownicza była niezwy­
kle utrudniona, gdyż cały 
kadłub statku oraz wszyst­
kie pomieszczenia spowite 
były gęstymi kłębami dymu. 
Trudno było na początku na 
wet zlokalizować miejsce wy

Dokończenie na str. 2

Strajk w Belgii
I.ONDYN (PAP). Strajk pro­

testacyjny proklamowany W 
Belgii we wtorek na czas nie­
określony przez opozycję socja­
listyczną, przeciwstawiającą się 
wysuwanemu przez rząd Eys- 
kensa planowi surowych oszczęd 
noścl, objął w pierwszym dniu 
ponad 60 proc. pracowników 
państwowych i miejskich w ca­
łym kraju — przede wszyst­
kim nauczycieli oraz personel 
zakładów użyteczności publicz­
nej i komunikacji.

Zaniepokojone władze zaape­
lowały do ludności i rad miej­
skich o współpracę w opano­
waniu trudnej sytuacji, zwłasz­
cza wobec zbliżającego się okre 
su świątecznego.

Strajk zbiegł się z otwarciem 
debaty parlamentarnej nad rzą 
dowym planem oszczędności.

Odnalazł się
rzekomy soiskowiec

W Izbie Gmin
wniosek o zakaz
uprawiania boksu

LONDYN (PAP)

LONDYN (PAP). Izba Gmin 
12» głosami przeciwko 17 wy­
raziła zgodę na rozpatrzenie
zgłoszonego przez posłankę la- 
bourzystowską Edith Summers- 
kile projektu ustawy zabrania­
jącej uprawiania w W. Bryta­
nii boksu jako sportu wyraź­
nie sadystycznego.

Dla poparcia swej propozycji
dr Summerskile, która jest i 
zawodu lekarzem, powołała się 
na opinie wielu przedstawicieli 
kół lekarskich. Jak twierdzi dr 
Summerskile, przeciętny bokser 

Jak donosi jpo 50 walkach zaczyna tracić 
agencja *«»,„. a AMI. *«•
by, na konferencji prasowej w jmoże pełnić odpowiedzialnej
stolicy Etiopii podano do wia-|Pracy- Posłanka powołała się
domości, że Ras Imru, którego j prawYaS^boks^jJS z^bronlo- 
w czasie ostatniej rebelii wy- | ne.
mleniano jako szefa nowego 
rządu, „odnalazł się i został 
uwolniony”. Na konferencji po 
dano, że Ras Imru był areszto­
wany wraz z innymi członkami 
rodziny królewskiej i nic nie 
wiedział o tym, że ogłoszono, 
jakoby stanął na czele nowego 
rządu. Poprzednio podano, że
podobnie przedstawiała się sy- obok choinek noworocznych 
tuacja z następcą tronu, księ- .sprzedają obecnie nie spoty- 
ciem Asta Wassanem. jkany o tej porze roku arty-

Na konferencji prasowej r> kuł... bazie. Jest ich coraz
dano również do wiadom i, więcej, tym bardziej, że po-
że aresztowano jednego z ey-jgoda W niczym nie przypo- 
wilnych przywódców rebelii dy jmina grudnia. Dzisiaj rano 
rektora zarządu uprawv ka- O godzinie 6 temperatura wy 
wy — Frewia. »posila plus 4 stopnie.

Świąteczny
program TV
Świąteczny program telewizji 

upłynie pod znakiem filmu.
Tak więc 25 bm. telewidzo­

wie obejrzą film produkcji 
włoskiej „Siedmiu złodziei” 
(wyświetlany już w naszej TV), 
francuski melodramat „Chcę 
być gwiazdą”, z serii „Disney­
land” — „Prezenty gwiazdkowe 
kaczora Donalda” oraz polską 
krótkometrażówkę „Od Ma* 
gambos do Copacabany” (repor 
taż z Brazylii).

Z innych pozycji w progra­
mie tego dnia należy wymie­
nić transmitowaną z Katowic 
„Bajaderę” Kalmana w wyko­
naniu zespołu Operetki Gliwic 
kiej, „Świąteczną biesiadę”, w 
której wystąpi m. in. zespół 
pieśni i tańca „Wielkopolska” 
oraz widowisko kukiełkowe dla 
dzieci pt. „Na jagody” wg Ko­
nopnickiej.

W drugim dniu świąt wy­
świetlane będą dwa filmy ar­
chiwalne: polski „Ada tó nie 
wypada”, amerykański — „Nau 
czyciele tańca” z Flipem i Fia- 
pem, wyprodukowany przez TV 
angielską obraz z serii „Czterej 
sprawiedliwi” pt. „Włamywa­
cze” oraz najnowsze wydanie 
Polskiej Kroniki Filmowej. Po 
zostały program tego dnia prze 
znaczony jest w przeważa iącej 
części dla dzieci i młodzieży. 
Będą to takie pozycje, jak 
„Miś z okienka”, „Klub mysz­
ki Miki”, występy baletu dzie 

__ , i. , i • oięcego, oraz teleturniej pt.
Lipki na rynku krakowskim wybieramy rodzynki”. Dla

Bazie konkurują 
z choinkami
KRAKÓW (PAP). Prze-

tnrszych telewidzów przygoto­
wywany jest połączony z wiel­
kim konkursem świątecznym 
(szczegóły konkursu stanowią 
niespodziankę) program rozryw 
kowy pt. „Co kto lubi” z n- 
d ziałem m. in. Ireny Kwiat­
kowskiej. Sławy Przvbvlskief, 
'fanny Rek. Edwarda Dziewoń­
skiego, Tadeusza Fijewskiego, 
Wieńczysława Glińskiego i Je­
rzego Połomskiego



>- DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 3OT tdlWJ

»Discoverer -19«
okrąża Ziemię

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek w późnych godzi­
nach wieczornych z bazy 
V andentoerg w Kalifornii, 
amerykańskie siły lotnicze 
wystrzeliły nowego sztucz­
nego satelitę Ziemi — „Dis­
coverers - 19”. Satelita
umieszczony został na orbi­
cie okołoziemskiej przy po­
mocy 24-metrowej rakiety 
„Atlas - Agena”.

„Discoverer 19” ważący 
950 kg okrąża kulę ziemską 
w ciągu 93 minut po orbi­
cie przebiegającej nad bie­
gunami. Apogeum nowego 
sztucznego satelity wynosi 
640 km, a per i ge um 210 km.

Głównym celem nowego 
sztucznego satelity jest do­
konywanie pomiarów pro­
mieni owam i a podczerwone­
go. Uzyskane dane przeka­
zywane są przy pomocy apa 
ratury radiowej na Ziemię. 
Baterie satelity działać bę­
dą tylko 3 — 4 dni.

Katastrofa w Monachium — groźnym ostrzeżeniem

Loiniclwo wojskowe USA
lotnictwem śmierci

TRAGICZNY BILANS: 7602 rozbite samoloty, 3471 ków lotnictwa wojskowego 
lotników straciło życie j USA spowodowane jest bra-

GENERAŁ
PILOCI UCIEKAJĄ OD „LATAJĄCYCH TRUMIEN”

O BRAKACH KONSTRUKCYJNYCH ££*

M ONACUIJSKA 
strofa amerykańskie­
go samolotu wojsko­

wego wpisana została do 
kronik wypadków, które 
wstrząsnęły Europą. Nie 
często zdarza się taki nie­
szczęśliwy zbieg okolicznoś­
ci, by samolot runął w cen­
trum wielkiego miasta na 
przepełniony pasażerami 
tramwaj.

Specjalna komisja ekspe: 
tów, powołana przez do­
wództwo amerykańskich sił 
lotniczych w Europie, bada

Generał amerykański IIo- 
kata- przyczyny katastrofy, a tym *ei>h Gandara przyznał nie- 

czasem amerykańskie czaso- d.aw!n!°’_ Z€ seria . katastrof

Po wyborze Liberii
do Rady Bezpieczeństwa
oraz przyjęciu rezolucji 
rozbrojeniowych 
Zgromadzenie Ogólne NZ
odłożyło obrady XV sesji
do 7 marca 1§61 r.

NOWY JORK (PAP). — 
W Nowym Jonku zakończy­
ła się w środę 21 grudnia 
na parę minut przed godzi­
ną 7 pierwsza część obrad 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych. 
Zgromadzenie Ogólne NZ 
wznowi obrady XV sesji w 
dniu 7 marca 1961 roku.

DEBATA KONGLISKA
Mocarstwa zachodnie torpedu 

jąe we wtorek uchwalenie re­
zolucji przedłożonej przez 8 kra 
jów neutralnych w sprawie 
Konga uniemożliwiły natych­
miastową normalizację sytuacji 
w tym kraju i zakończenie de­
baty w tej sprawie w Zgroma­
dzeniu Ogólnym. Za projektem 
rezolucji Ghany, Indii, Indo­
nezji, Cejlonu, Iraku, Maroka, 
ZFA i Jugosławii głosowało 28 
krajów, przede wszystkim kra­
je Azji i Afryki oraz państwa 
socjalistyczne, 27 delegacji 
wstrzymało się od głosu, a 43 
głosowało przeciwko. Przedsta­
wiciele dwóch państw byli pod 
czas głosowania nieobecni.

Następnie poddany został pod 
glosowanie projekt rezolucji 
anglo - amerykańskiej. Za pro­
jektem tym głosowało 42 pań­
stwa, przeciwko 22, a wstrzy­
mały się od głosu 32 delegacje.

Zgromadzenie Ogólne jedno­
myślnie przyjęto wniosek Au­
strii w* sprawie kontynuowania 
dyskusji nad problemem kon- 
gijskim \y drugiej części obrad 
XV sesji Zgromadzenia.

WYBORY 
DO RADY 

BEZPIECZEŃSTWA
Po zakończeniu debaty 

kongijskiej, Zgromadzenie 
Ogólne NZ przystąpiło do 
wyborów szóstego niestałego 
członka Rady Bezpieczeń­
stwa, na miejsce opróżnio­
ne przez Włochy. Jak wia­
domo, poprzednich 7 głoso­
wań w tej sprawie nie dało 
rezultatu. Kraje afro-azja- 
tyekie w sposób zdecydowa­
ny sprzeciwiły się kandyda 
turze Portugalii wysuwają-

czasem amerykańskie czaso- ...... ,
pismo „Look” ujawnia fak- +cl^klch bombowcovv stra 
ty, które wzbudzić muszą Wnych B-52 była wyru- 
wielką trwogę ludności kra- ; pewnych braków kon-
jów, nad którymi lata C0J Aukcyjnych tego samolo- 
dzień wojskowe lotnictwo
USA, z artykułu „Wstrząsa­
jąca liczba katastrof w lot­
nictwie wojskowym” wyni­
ka bowiem, że nie ma pra­
wie dnia, aby podczas lo­
tów ćwiczebnych i innych 
nie rozbijało się kilka sa­
molotów amerykańskich. Oto 
co pisał „Look” —• dziwnym 
zbiegiem okoliczności tuż 
przed katastrofą monachij­
ską:

,,W ciągu zaledwie kilku go­
dzin jeden samolot wojskowy 
spadł ogarnięty płomieniem 
na miasto Georgetown, drugi 
zaś rozbił się podczas lądo­
wania w Takomie (stan Wa­
szyngton). W tym samym cza 
sie odrzutowiec myśliwski wy 
leciał w powietrze w bazie 
na terenie stanu Oklahoma, 
a samolot gwardii narodowej 
runął do basenu portowego 
w Bostonie. Odłamki spadają 
na miasta i wsie... Wszędzie, 
gdzie latają wojskowe samo­
loty amerykańskie, zdarzają 
się nieszczęśliwe wypadki. Sa 
molot myśliwski spadł na 
wojskowy obóz holenderski: 
5 żołnierzy zostało zabitych, 
1,1 rannych. Dwa myśliwce 
rozbiły się w Stuttgarcie: 5 
zabitych, w tvm 3 Niemców, 
itd.”.
W sumie, zgodnie z wy­

nurzeń iam i ame r y k ań sk ie g o 
czasopisma, lotnictwo woj­
skowe USA straciło w ka­
tastrofach w ciągu ostat­
nich 9 lat 7.062 samoloty 
i 3.471 lotników.

TYLKO część katastrof 
jest winą personelu la­

tającego. Najwięcej wypad-

członka Rady Bezpieczeń­
stwa. Porozumienie to prze­
widuje, że dwuletni man­
dat podzielą między siebie 
oba te państwa. Liberia za­
siadać będzie w Radzie Bez­
pieczeństwa w 1961 roku a 
Irlandia w 1962 roku. Po 
tym oświadczeniu, w kolej­
nym, czternastym glosowa­
niu Liberia wybrana zosta­
ła członkiem Rady Bezpie­
czeństwa 76 głosami na 85.

UCHWALENIE REZOLUCJI 
W SPRAWIE 

ROZBROJENIA
Z kolei w środę, we wczes 

nych godzinach porannych,
Zgromadzenie Ogólne przy- . , , , .
stąpiło do glosowania nad Jesteśmy na pokładzie je- 
rezolucjami w sprawie roz- i»iriegro z największych stat- 
brojenia. 68 głosami przy 26 kow* Jakie kiedykolwiek za
wstrzymujących się uchwa-

tu. W rezultacie tecbnicz 
nych niedopatrzeń zdarzyło 
się także wiele katastrof 
odrzutowców myśliwskich 
F-84 i F-86, zwłaszcza pod­
czas startu i lądowania. W 
samolocie tym wadliwie u- 
rnieszczono radiostację. Po­
sługując się nią lotnik od­
wracał głowę od wysokoś- 
ciomierza zawadzając nie­
raz samolotem o wysokie 
budowle, kominy oraz prze­
szkody terenowe. W samo­
lotach B-47 podczas lotu 
odrywały się skrzydła. W 
samolotach C-104a zacinały 
się silniki...

Gorączka zbrojeń spra
wia, że żywot poszcze­

gólnych typów samolotów 
jest bardzo krótki. Kon­
strukcje, dziś zatwierdzone 
do budowy seryjnej, jutro 
wypierane są przez inne. 
Stąd pośpiech w produkcji, 
stąd braki techniczne, stąd 
wielka ilość nieszczęśliwych 
wypadków.

Amerykańskie lotnictwo 
wojskowe stało się w wy­
niku tego... LOTNICTWEM 
ŚMIERCI. Dlatego też więk 
szość pilotów stara się moż­
liwie jak najszybciej zwol­
nić z wojska. W ciągu ostat 
nich 3 lat — według infor­
macji, którymi dysponuje 
„Look” — odeszło z sił zbrój 
nych do cywila 121.000 wy­
szkolonych pilotów, którzy

mogli zrobić karierę w służ 
bie wojskowej.

Wypadek monachijski był 
jakże wymowną ilustracją 
do wynurzeń czasopisma 
„Lock”. Spowoduje on także 
wzmożenie walki „ludności 
krajów zachodnich przeciw­
ko amerykańskim bazom” 
samolotów śmierci przeciw­
ko ich lotom nad miasta­
mi Europy.

Tankowce w Bosforze, na których wskutek zde­
rzenia nastąpiła eksplozja i pożar. W katastrofie 
zginęło 55 marynarzy. Fot. CAF

Czyżby kres ni „' łososiowych?
ł 1 $ nc zostały tylko dwie klasy

*?T hn CPtr jakościowe: pierwsza i druJLYYJL/vŁV*y JLJLwAW W y ga, dwie klasy wagowe - 
" *“ łososie małe i duże itd.

B fl m ku 8Lgr m ■ g| Ponadto złagodzono sta-
tĘW Süffig IfiL if $£$* wiane poprzednio zbyt ostre

AÜg 9 » wymagania klasyfikacyjne,
■ m m ■ • | • ustawiając je bardziej właś
bardzo dobre wyniki ätää’x

od piawnicy i ubytek kilku-
Niejednokrotnie alarmowa|będą więcej łososi, tę for- dziesięciu łusek, aby zdys- 

liśmy na łamach „Dzienni-jmę zapłaty rozszerzy się na jkwalifikować łososia i zali- 
ka Bałtyckiego" o konieczno inne przedsiębiorstwa, u trzy czyć go do najniższej klasy.

mując ją na czas nicograni Teraz, licząc się oczywiście 
czony. Iz warunkami stawianymi

— Z jaką reakcją spotkał | nam przez odbiorców — 
się ten eksperyment? [zwłaszcza zagranicznych —

— Rybacy helscy są bar- sprawy te rozwiązaliśmy ży

Kapitan / ' “ „ kolosa
m/s »Titan«-Jammes K. Mardikos
o współpracy i J, portem

łono projekt rezolucji przed 
stawiony przez Irlandię wzy
wający mocarstwa zachód

wijały do portu gdyńskiego 
— m-s „Titan”. Kończy się 
właśnie wyładunek zboża i 
statek już w środę rano o-

nie, by nie przekazywały puszcza port. Kolos z bliska 
broni atomowej państwom, i wygląda imponująco, zwła- 
klóre jej nie posiadają i nie j szcza z uwagi na swoją wie! 
mają możności jej produko- k°ść. Ogromna przestrzeń po 
wania, Żaden głos nie pad! kładu, potężny kadłub do- 
przeciwko rezolucji. jrównujący _ wysokością kil-

83 głosami przy 11 wstrzy k upiętrowej kamienicy i wre 
mujących się i czterech nie- [szcie wnętrza urządzone iś- 
obecnych uchwalono pro- eto P° spartańsku, proste, 
jekt rezolucji przedstawio- wygodne i praktyczne, 
ny przez Austrię, Indie i | Rozmawiamy z kapitanem 
Szwecję. Przeciwko nie padł statku panem Jammes’em S. 
ani jeden głos. Rezolucja ta Mardikosem, który na sta- 
wzywa państwa uczestniczą- nowisko dowódcy powołany 
ce w konferencji atomowej został w tym właśnie rejsie, 
w Genewie, by możliwie a przedtem pływał na „Ti- 
szybko zawarły układ w tanie” jako I oficer. „Titan
sprawie zakazu doświadcza! 
nych eksplozji nuklearnych 
i by w dalszym ciągu dobro 
wolnie powstrzymywały się 
od dokonywania takich eks­
plozji.

INNE DECYZJE
na jej miejsce kandydaturę; Zgromadzenie Ogólne po- 
Liberii. stanowiło następnie 60 gło

W ósmym kolejnym gloso
waniu Liberia otrzymała 45 
głosów, a Portugalia 43. W 
następnym głosowaniu za 
Liberią głosowało 48 dele­
gacji, a za Portugalią 46. W 
dziesiątym kolejnym głoso­
waniu, a trzecim na wtorko 
wyra posiedzeniu Liberia o- 
trzymała 45 głosów, Irlandia

sami przeciwko 16 przy 11 
wstrzymujących się odłożyć 
debatę w sprawie zwiększe­
nia liczby członków Rady 
Bezpieczeństwa i Rady Go­
spodarczo - Społecznej do 
marca 1961 r. kiedy roz­
pocznie się druga część 
obrad bieżącej sesji.

Zgromadzenie postanowiło
36, Portugalia 7, Cypr 3, a , bez dyskusji przesunąć rów 
Nigeria i Ghana po jednym, j n-ięż do drugiej części obrad 
Po trzech kolejnych gloso- j kwestię przyjęcia do ONZ 
waniach, w których ani Li- j Republiki Mauretanii, 
beria, ani Irlandia nie otrzy | Zgromadzenie postanowiło 
mały wymaganej większoś- zwrócić się do rządu beł- 
ci 2/3 głosów, przewodniczą gijskiego, by przełożył na 
ey Zgromadzenia Boland za- okres późniejszy wybory w 
rządził, na wniosek delegata swym terytorium powierni- 
Sudanu, 15-mi, nutową przer- czym Ruanda - Urund i i
wę. wysłać trzyosobową komisję

Po wznowieniu obrad, Bo- w celu nadzorowania tych 
land zakomunikował, że Li- wyborów, 
beria i Irlandia osiągnęły Zgromadzenie zaaiprobo- 
porozumienie w sprawie wato budżet Organizacji Na- 
przezwyciężenia impasu, ja- rodów Zjednoczonych w wy­
ki powstał w związku z wy- sokości 72.969.300 dolarów’ 
borem szóstego, niestałego na rok finansowy 1961,

był już w porcie gdyńskim 
czterokrotnie. Jak mówi 
nam kapitan, na pewno bę­
dzie jeszcze w porcie gdyń­
skim 3 razy i może jeszcze 
czwarty raz. Armatorem „Ti 
tana” z siedzibą w Nowym 
Jorku jest Coulou Countis 
Częsty gość portu gdyńskie 
go m-s „Titan” jest jego naj 
większym statkiem, posiada 
bowiem 47,5 tys. ton noś­
ności.

Oto co mówi nam kapitan 
Mardikos na temat wspólpra 
cy z portowcami gdyńskimi:

— Współpracę z portem 
gdyńskim uważam za bardzo 
dobrą. Na przykład w tym 
rejsie wyładunek zboża z 
„Titana” odbył się w rekor­
dowym czasie 13 dni, podczas 
gdy poprzednim razem wyła­
dowywano 14 — 15 dni. 
Dodajmy tu oświadczenie 

kierownika rejonu IV portu 
gdyńskiego inż. Pawła Kło- 
sickiego, iż tym raizem przy 
wyładunku „Titana” osiąg­
nięto rekord przeładunku 
zboża w portach polskich, 
wyładowując przeciętnie 4,5 
tys. ton na dobę.

—• Muszę stwierdzić — mó 
wi kapitan Mardikos — że 
ten ostatni pobyt w Gdyni 
udał się znakomicie. Zaczy­
nając od pilota, a kończąc 
na wyładunku rzucało się 
wyraźnie w oczy ogromno

polepszenie obsługi statków 
pod każdym względem, jeśli 
porównać ją z pierwszym na 
szym rejsem do Gdyni.

W lutym „Titan” przybę­
dzie ponownie do Gdyni i z 
tej okazji Centrala Przemy­
słu Zbożowo - Młynarskie­
go PZZ w Warszawie zapro 
siła kapitana Mardikosa do 
stolicy.

Przy okazji informujemy, 
że do portu gdyńskiego, w 
którym obecnie panuje dość 
ożywiony ruch. zawinął wczo 
raj „Penn Challenger” — 
bandery amerykańskiej — 
z ładunkiem 30 tys. ton zbo­
ża. Przy wyładunku tego 
statku nowością będzie 
wstępny wyładunek przy na 
brzeżu Francuskim, ale nie 
jak dotychczas na statki 
PZM, lecz na nabrzeże, do

ści wprowadzenia zmian do 
systemu odbioru od ryba­
ków tak cennych ryb, jaki­
mi są łososie — łącznie z ich 
klasyfikacją i cenami.

Od lat bowiem bywało 
tak, iż na Bałtyku w pobli 
żu naszych brzegów łososie 
łowione były masowo przez 
Duńczyków, Niemców i in­
nych, ale nie przez polskich 
rybaków. Niewątpliwym ha 
mulcem w zwiększaniu poło 
wów były niedostateczne 
bodźce materialne, wygóro­
wane,, nieżyciowe normy 
klasyfikacyjne i nieopłacal­
ne dla rybaka ryzyko, łączą 
ce się nieodłącznie z każdą 
wyprawą na łososia.

Po długim okresie starań 
i przekonywali zainteresowa 
ne „piony”, popieranych ar 
tykułami prasy Wybrzeża, 
Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej nareszcie stworzyło 
podstawy, aby rozwinąć na 
szerszą skalę połowy tej 
wartościowej ryby. Przed 
kilkoma dniami weszło w 
życie szereg zmian do obo­
wiązujących przepisów „łoso 
siowych”, m. in. nowe nor­
my klasyfikacyjne.

W związku z tym prze­
prowadziliśmy krótką roz­
mowę z kierownikiem dzia 
łu połowów bałtyckich Zjed 
noczenia Gospodarki Ryb­
nej inż. Mieczysławem Tu­
rę wiczeni.

— Na czym polegają wpro 
wadzone zmiany?

— Przedsiębiorstwa pań-. 
stwowe śledzą obecnie eks- j 
peryment, jaki przeprowa­
dzamy w „Kodze” na Helu. 
Zorganizowaliśmy tam 5-ku; 
trowy zespół, którego zało-

dzo zadowoleni. Zresztą zna 
lazło to natychmiast odbi­
cie w wynikach połowo­
wych. Wspomniany zespół 
kutrów jest w pełni rentow 
ny, a np. połowy dzienne 
przynoszą ostatnio ok. 250 
kg łososi na jednostkę. 

Zamierzamy ponadto wy

ctowo, m. -in. dopuszczając 
do pierwszej lub drugiej kia 
sy łososie z utratą ok. 20 
proc. łusek.

— Podobno z przynętą na 
łososie jest również lepiej?

— Tak jest. Obecnie na­
sza przynęta — szproty mro-

korzystać kuter „Gdy-210” jż«ne w sn.,egu’ w. 
wydzierżawiony „Kodze” m* »stępują znanej z dosko 
przez „Arkę”, jako pewnego !na,c i ilości Przynęcie duń 
rodzaju bazę w stosunku doi8“** Zamierzamy wprowa 
pozostałej helskiej floty ło-jazic ^ Produkcję na ska ę 
sosiowej. Kutry wychodzą- : pasową, ab i me hlko zaspo 
ce na Głębię Gotlandzką koić potrzeby naszego iybo- 
przebywać tam będą mogły 
po kilka dni, gdyż złowio­
ne łososie odbierać będzie
„Gdy-210” przewożąc je 
natychmiast, w7 stanie świe­
żym, do kraju.

— A jak obecnie wygląda 
największa bolączka ryba 
ków - łososiowców — spra­
wa norm klasyfikacyjnych?

— W tej dziedzinie, inte­
resującej zarówno rybaków 
państwowych, jak i spół­
dzielczych oraz indywidual­
nych, wprowadzono generał 
ne zmiany. Przede wszyst­
kim uporządkowano labi­
rynt klas. Zamiast kilkudzie 
sięciu stopniowań, stworzo-

łów.stwa ale eksportować 
również polską przynętę ło 
sosiową. Przedtem musimy 
jeszcze tylko obniżyć jej ce 
nę, wynoszącą ok. 10 zł za 
kilogram.

Jak wynika z uzyskanych 
informacji, wszystkie te 
zmiany na pewno wpłyną 
na zwiększenie połowów ło­
sosi, na wzrost masy ekspor 
towej i lepsze zaopatrzenie 
rynku krajowego. W dodat­
ku bowiem — ważne dla kra 
jowych konsumentów — 
wprowadzono odrębną kla­
sę na łososia po tarle, chud 
szego, wyznaczając nań zna 
cznic niższą cenę. (sta)

Dramatfczne cSswile
na płonącym statku

Dokończenie ze str. 1 Mogli się oni poruszać wew< 
, . ... i ,nątrz statku tylko dzięki po*

ęa otrzymuje inną niz »»“ibuchu ognia. Początkowo siadanym aparatom tlenowym’tychczas zapłatę za złowio- ■ -1 ji------->- ------ v-:—
ne łososie. Przyznany part 
jest wyższy od dotychczaso­
wego, a jednocześnie nieco

przypuszczano, że powstał _ dłuższych poszukiwa- 
on w maszynowni i dopiero »toch w gęstych kłębach dy
po pewnym czasie okazało

U4iWZiV.iJUlV* il l v’ • • • a

niższy od ceny zbytu ryby.ip5' I>”Yoiyn, pnzant hy-
________ ____________ .Jeśli wyniki tego systemu: “ zapalenie »1C izolacjąi kor-
specjalnie przygotowanego J okażą się pomyślne, to zna kowej w *,unem chlodni- 
do tego celu magazynu „War.czy, o ile rybacy zachęceni.cz?m

mu, drużyny ratownicze zna
lazły 4 zaczadzonych robotni­
ków, którzy zostali natych­
miast odwiezieni do stocznio 
wego szpitala. Byli to Zenon

ta”. (c) |lepszymi zarobkami'“ łowić! Grozą poiożenia potęgowa!,,ięM5l»'vI Dta*£
.ifakt, żę w tym czasie na jJan Jabłonka oraz Jerzy Mę

Drugi d^iert 
generalnej debaty budżetowe!

zbyt wysoka. Kredyty na BHP, 
które stale rosną nie są w pol­
ni wykorzystywane, co świad­
czy o niewłaściwym często sto­
sunku administracji do ty-ch 
zagadnień.

Po przerwie obiadowej do 
godziny 21 przemawiali pos. 
po«.: 8. Klejnik (ZSL), A. 
Wojtysiak (beap.), L. Szymo 
niak (ZSL), E\ Widy - Wir- 
ski (PZPR), J. Miodoński — 
(bezp.), J. Kędzierski (bezp.), 
F. Wrzeszcz (ZSL), S. Kurów 
ski (PZPR), L. Słowik — 
(PZPR), J. Kononowiez (bezp.) 
W. Gawlas (SD), A. Grzywa 
(PZPR) oraz S. Zajączek — 
(SD).

Dyskusja popołudniowa 
koncentrowała się na próbie 
mach rolnictwa i gospodarki 
leśnej, a następnie iv spra- 

ze stosunkiem K( scioia do pań związanych Z fOZWO-
Paruszono również spra- . 1 Ł 1

■ Dokończenie ze str. 1
słowych o 30 procent są w 
pełni realne. Mogą one być 
nie tylko wykonane, ale i 
przekroczone.

Mówca wysunął szereg po 
stulatów dotyczących dzia­
łalności handlu zagraniczne­
go i jego współpracy z prze­
mysłem.

Mówiono też o problemach bu 
downictwa i gospodarki komu­
nalnej. Postulowano m. in. roz 
szerzenie dostaw wyrohów pre­
fabrykowanych dla wsi i zwięk 
szenie kredytów rad narodo­
wych przeznaczonych na budo­
wę studzien i ujęć wody dla 
wsi.

Pos. S. Stomma w imieniu 
kola „Znaik” wypowiedział się 
za_ projektem planu i budżetu. 
Mówca podzielił: się z Izbą
swymi poglądami na temat sze 
regu zagadnień wiążących się

statku pracowało kilkaset o- dr,a,a’ D™fh innych robot- 
sób, z których wiele ■na/ilo- n;kow, . Władysława Sobie- 
wało się w pomieszczeniach chowsktego oraz Edwarda 
pod pokładem obok tunelu Kwiatkowskiego znaleziono 
chłodniczego, a nawet w doi iw dalszej czcsci tunelu. ->d- 
nych rejonach statku, m. in. Igrodzonej stalowymi drzwia-
w maszynowni. Ponadto w,™1- Row,niez f tvch: °™d,lar 
bezrośredniej bliskości ogni- ^ch 1 duszących się luazi,
ska pożaru znajdowały się 
zbiorniki z dużą ilością ma­
teriałów pędnych (mazutu).

Główny wysiłek jednostek 
straży pożarnych skierowa­
ny więc został do ratowa­
nia zagrożonych ludzi oraz 
odizolowania materiałów lat 
wo palnych

zdołano uratować.
Według informacji uzyska 

nych od dyżurnego lekarza 
stoczniowego szpitala Micha­
ła Madziewieza, uratowani 
robotnicy czują się zupełnie 
dobrze ł życiu ieb nie za­
graża żadne niebezpieczeń­
stwo.

Równocześnie inni straża-A oto relacja dwu spo- ,
śród uwięzionych pod poklaj^. »ruchom u wentylatory, 
dem robotników - Tadeusza ,czem» »^ało się roz

prószyć choc częściowo gry­
zący dym. Zbiorniki z pali­
wem były przez cały cza« 

kadłuba I oblewane strumieniami wo*

liern kultury ośw:atv i na_™łn'»..Później byłoby to już ij i Kunuty, OSW^ai} 1 na j niemożliwe. W wydostaniu się
stwe
wy bezpieczeństwa i higieny
pracy w naszej ■ gospodarce. Móluki, ochrony zdrowia Orazjz „pułapki” pomogli nam stra-
nw°erdziłynżePbczba wypadków zadaniach wymiaru spra- żacy' którzy zostali windą spu- siwierazii, ze liczba wypadków, ^ szczeni w głąb «tatku przez
ohoc maleje, jest jeszcze wciąż 1 Vvieuliwosci, »wycięty w pokładzie otwór.

Górskiego i Karola Wąsowi­
cza:

„Pracowaliśmy w nut szybo w 
ni, na samym dnie 
statku. W pewnym momencie o« uchroniło je od eks
poczuliśmy swąd, a następnie i , ..
zobaczyliśmy kłęby dymu, Z P 
sąsiednich pomieszczeń doszedł 
do nas krzyk — PALI SIĘ! Nie 
straciliśmy zimnej krwi i po­
magając sobie nawzajem wy­
dostaliśmy się szczęśliwie z za­
grożonych pomieszczeń. Kilka

Po hbsko 3-god7,innej ak­
cji .dzięki r>5ezWykłemu po­
święceniu drużyn ratowni­
czych oraz sprawności stra­
ży pożarnej, pożar został cal 
kowicie ugaszony.

Przyczyny wybuchu poża­
ru oraiz wysokość strat usta­
la specjalna komisja.

0674
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Niewiele ponad tydzień dzieli nas od początku no­
wego roku, a tym samym od końca obecnej pięcio­
latki. Na statystyczne podsumowanie wyników pię­
cioletniej pracy będziemy musieli jeszcze poczekać, 
ale już dziś ze stuprocentową pewnością możemy po­
wiedzieć, ż© zadania planu pięcioletniego zostały nie 
tylko wykonane, ale i przekroczone.

yYCIE jednak płynie da- 
^ lej. Toteż nie możemy 

spocząć na laurach i poświę­
cić się beztroskiemu wypo­
czynkowi po dotychczaso­
wych trudach. Przeciwnie — 
ezekają nas w przyszłej pię­
ciolatce zadania jeszcze po­
ważniejsze i jeszcze trud­
niejsze do wykonania.

Demokracja
liczona na sexunJv

W Karyntii — jednym 
z krajów związkowych 
Austrii — demokracją 
miefzy się... chronomet­
rem.

W radio karyntyjskim 
transmitowano onegdujw 
audycji „Echo czasu” 
fragmenty z debaty bud 
żęto wej w sejmie kra­
jowym. Przy tym dokład 
nie wyznaczono czas do 
przemówień dla wszyst­
kich partii austriackich: 
dla partii socjalistycznej 
9 minut, dla partii ludo­
wej — 6 min., dla partii 
liberalnej — 2,5 min,, 
dla partii komunistycz­
nej — 30 sekund. Jeżeli 
zgłosi się do słowa spra 
wozdawca celem wyja­
śnienia jakiegoś działu 
budżetu, to otrzymuje 
on na swe przemówienie 
3,10 min., które odlicza 
się innym mówcom we­
dług proporcji tak, że w 
tym wypadku komuniści 
otrzymają tylko — 20 
sekund.

Każdy może ze stope­
rem w ręku toypróbotoać 
co można w 20 sek. po­
wiedzieć... Ale zasady de 
mokracji są ,,skrupulat­
nie” przestrzegane. 
Demokracja mierzona na 
sekundy. (bk)

Nakłady inwestycyjne na 
szego województwa wzra­
stają w przyszłej pięciolat 
ce w porównaniu z ubie­
głą o około 6 m'd złotych 
i osiągną 20 mld zł. W 
tym około 7 mld zł przez­
naczono na rozwój gospo­
darki morskiej, zaś 4 mld 
zł na rozwój produkcji 
przemysłowej.
Myliłby się jednak ten, 

kto by się spodziewał, że 
wyrośnie las kominów no­
wych fabryk. Przeciwnie — 
nowych zakładów pracy przy 
będzie niewiele. Jedynie 
przemysł terenowy i spół­
dzielczy wzbogaci się o no­
we obiekty i to przeważnie 
w powiatach kaszubskich. 
Główny wysiłek natomiast 
skierowany będzie na mo­
dernizację i rozbudowę ist­
niejących już zakładów.
D ŁĘDEM, który u nas to- 

lerowano dotychczas, a 
którego nadal tolerować nie 
wolno, był brak rozeznania 
istniejących mocy produk­
cyjnych naszych zakładów 
przemysłowych. Przeprowa­
dzana obecnie rewizja zało­
żeń inwestycyjnych ujawniła 
niektóre rażące przykłady 
przeoczenia tego zagadnie­
nia. Po co budować nowy za 
kład, skoro tańszym kosz­
tem można zmodernizować, 
lub rozbudować istniejący? 
Po co budować w jednym 
miejscu nową fabrykę, skoro 
w drugim w istniejącej już 
fabryce stoją puste hale?

Jako najwłaściwszy kieru­
nek gospodarki województ­
wa gdańskiego traktować na 
leży rozwój GOSPODARKI 
MORSKIEJ. A więc rozbu­
dowa portu gdańskiego, ja­
ko portu uniwersalnego i 
gdyńskiego, jako specjalne­
go, przystosowanego do

przyjmowania i ekspediowa 
nia drobnicy. Rozbudowa 
[przemysłu terenowego musi 
iść również w kierunku mor 
skim. Rozwijać się zatem 
będzie przemysł kooperujący 
z przemysłem stoczniowym.

W zakresie ROLNICTWA 
w centrum uwagi znajdzie 
się pełniejsze zagospodaro­
wanie Żuław, rozwój warzy 
wnictwa i sadownictwa oraz 
na północy województwa dro 
biarstwo zarówno dla po­
trzeb trójmiasta, jak i eks­
portu.

Na rozwój rolnictwa w na 
szym województwie przewi­
dziano ogółem 3,4 mld zł, 
czyli o 28,5 proc. więcej, niż 
w latach 1956 — 1960.

W zakresie HANDLU wzro 
snąć ma wartość sprzedaży 
detalicznej o ca 40 procent 
w porównaniu z r. 1960. 
Liczba sklepów wzrośnie o 
17,5 proc. W planie 5-let- 
nim przewidziana jest budo 
wa PDT w Gdańsku.

Nakłady na BUDOWNICT­
WO MIESZKANIOWE wzro 
sną w porównaniu z obecną 
pięciolatką o 45 proc. 1.200 
min zł przeznacza się na 
kredytowanie budownictwa 
spółdzielczego i indywidual­
nego.

Na GOSPODARKĘ KO­
MUNALNĄ — dotychczaso­
wego Kopciuszka — przewi 
dziano zaangażowanie o 71,7 
proc. środków więcej, niż to 
miało miejsce w bieżącym 
planie. Wydatki na oświatę 
i wychowanie wzrosną o 56,7 
proc., na inwestycje z za­
kresu służby zdrowia o 37 
proc., itd.
II ŁUGO by można cytować 

dane, dotyczące przewi­
dywanego rozwoju naszego 
województwa w latach 1960 

1965. Znalazłyby się tam 
i 1.190 nowych izb lekcyj­
nych i kontynuacja budowy 
teatru w Gdańsku i od'la- 
nic do eksploatacji ośrodka 
te^wizyjnego i wybudowa­
nie ośrodka turystycznego w 
Krynicy Morskiej i Sopocie 
i wiele innych rzeczy. Ale 
i przytoczonych danych wy­
starczy na to, aby uświado­

mić sobie ogrom zadania, 
jakie stoi przed nami.
T RUDNOSCI napotykamy 
1 co niemiara. Ale trudno­

ści są poto, by je zwalczać. 
Walka z nimi już się rozpo­
częła i trwać będzie nie­
ustannie. A prowadzona być 
winna na wielu frontach. 
Weźmy chociażby przygoto­
wywany Kongres Techni­
ków Polskich. Właśnie jej 
organizatorom przyświeca 
hasło modernizacji i postę­
pu technicznego. Narady 
klubów racjonalizatorskich 
— to drugi odcinek walki 
o wykonanie przyszłej pięcio 
łatki.

Niektóre zagadnienia wymy­

kały dotychczas z pola wi 
dzenia organizatorów naszego — 
wojewódzkiego — życia gospodar 
czego. Przykładowo zagadnie­
nie oszczędności stali. Niezwyk 
le ważny problem, na który 
zwróciło szczególną uwagę o- 
statnde Plenum KW PZPR. Po 
dobnie jest z oszczędnością 
węgla. Jesteśmy wprawdzie kra 
jem zasobnym w to paliwo, ale 
rozwój naszego przemysłu po­
stępuje naprzód w takim tem­
pie, że górnictwo może nie na­
dążyć. Nie mówiąc już o tym, 
że marnotrawstwo wszędzie — 
a więc i na tym odcinku — 
traktowane być musi, jako 
szkodnictwo gospodarcze,

„Naszą ambicją i naczelnym 
zadaniem w realizacji inwe­
stycji w latach 1961-65 jest 
niedopuszczenie do powtórzę 
nia błędów w pracy służb in­
westycyjnych” — czytamy w 
wydanej przez KW PZPR bro 
szunze pt. „Rola inwestycji w 
rozwoju województwa gdań­
skiego”.

pRZYSTĘPUJĄC do wyko- 
*■ konywania zadań nowej 

pięciolatki, musimy sobie po 
wiedzieć, że naszą ambicją 
winno być wyeliminowanie 
wszystkich błędów, których 
dopuszczaliśmy się przy re­
alizacji dotychczasowych pla 
nów. Zostały one przecież 
ujawnione. Jesteśmy więc 
bardziej doświadczeni. Jako 
tacy możemy się trudnego 
zadania podjąć. (erę)

Proces o atlas
Londyński „Times” w niej 

mieckim wydaniu swojego 
atlasu świata — „The Times 
Atlas of the World” — za­
mieścił — pisaliśmy już o 
tym parę razy — m. in. ma 
pę Polski z granicą na O- 
drze i Nysie. Sprawa ta wy 
wołała w Niemczech zachód 
nich formalną burzę. Mi­
nister Brentano wystąpił z 
protestem do angielskiego 
Foreign Office, nadto zaś 
zapowiedział, że przeciwko 
„Timesowi” skierowana bę­
dzie skarga do sądu. .Ti­
mes” odrzucił histeryczne 
pretensje zachodnioniemlec- 
kich rewizjonistów i stwier­
dził, że rząd boński „wno­
si spory polityczne do dzie­
dziny, w której nie ma dla 
nich miejsca”.

Na marginesie tej spra­
wy emigracyjny londyński 
„Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza” pisze w artykule 
pt.: „Proces o atlas”:

„Oświadczenie ministra
spraw zagranicznych NRF 
von Brentano na temat atla­

su „Timesa", w którym gr*« 
aica polsko - niemiecka przed 
stawiona Jest zgodnie ze sta­
nem faktycznym, uwypukla 
manowce, na jakie zeszła po 
lityka rządu w Bonn.

Przywódcy zachodnionie- 
mieccy gotowi są ośmieszyć 
się w oczach świata. Bo prze 
cięż mogą tylko narazić się 
na śmieszność, jeśli — jak to 
zapowiada von Brentano — 
skierują sprawę na drogę 
sądową.

Proces o atlas? To zaiste 
coś groteskowego. Z kim za­
mierzają się Niemcy proce­
sować? Z historią? Czy z ge 
ografią?”

Dziennik przypomina, że już 
kilka lat temu prasa zachodnio 
niemiecka żaliła się na to, 
że większość wydawnictw 
brytyjskich, francuskich,
szwajcarskich i in. przedsta­
wia ziemie za Odrą i Nysą 
jako część terytorium Polski, 
i że przed kilkoma miesiąca­
mi ta sama prasa awanturo­
wała się z powodu mapek roz 
dawanych pasażerom brytyj­
skiej iinii lotniczej BEA, po 
czym stwierdza:

„Ale te awantury o atlasy 
niczego Niemcom nie dadzą. 
Mogą wytaczać procesy, mo­
gą skonfiskować mapy, mogą 
nawet spalić je na stosie wed 
le dobrze znanych wzorów. 
Istniejącej granicy to nie 
zmieni”.

Technika na usługach
świąt i wypoczynku
I

Okres świąteczno - noworoczny sprawia wiele 
uciechy i wiele kłopotów. Wprawdzie obecnie przy­
gotowania do świąt przebiegają sprawniej 1 szyb­
ciej, ale tak jak nasze babki i nas ogarnia w tym 
okresie szal zakupów, porządków, pieczenia, goto­
wania, wysyłania listów i paczek...

MA poczcie ilość przesy- 
tek wzrasta czterokrot­

nie. Ogromną masę czasu za 
biera pracownikom poczty 
stemplowanie koresponden­
cji, sortowanie jej i ładowa 
nie na samochody. Dwoją 
się i troją panienki z mię­
dzymiastowej i z działu te­
lekomunikacji (patrz zdję­
cie 1). Ale już niedługo, wy

gonach urządzenia ogrzew­
cze i wentylacyjne regulo­
wane są automatycznie. 
Przy ich produkcji zastoso­
wano laminaty ognioodporne, 
pełne oświetlenie jarzenio­
we, oraz szereg elementów 
z aluminium, co w znacz­
nym stopniu zmniejszyło cię 
żar wagonu. Zaplecze w wa 
gonach restauracyjnych wy-

/Vie ttf i ha dB es kobiet

Drzewiej i dziś
czyli »Witajcie mili goście!«
MA weselu wyprawionym 

z okazji zaślubin Kon­
stancji Lubomirskiej ze Sta­

nisławem Potockim (1661 r.) 
zjedzono: 60 wołów, 300 cie 
ląt, 150 wieprzy i prosiąt, 
21 tys. sztuk drobiu, 12.740 
ryb, 10 korcy raków, spo- 
trzebowano 4 kamienie pie­
przu i mnóstwo innych 
przypraw oraz wypito 270 
beczek węgrzyna, 6 lad wło 
skiego wina itd.

CZASY 
SIĘ ZMIENIAJĄ

DZIŚ raczej odradzalibyś­
my podobnie obfitego po 

dejmowania gości. Ostatecz­
nie jeśli już mowa o wspo­
minkach. jak to drzewiej w 
Polsce bywało —• a okazje 
świąteczne zawsze do tego 
nastrajają — wspomnijmy, 
że poczciwi małżonkowie 
Piast i Rzepicha, którym 
przypada zaszczyt zainaugu­
rowania tradycji polskiej go 
ścinńości, bynajmniej nie wy 
łtawnością przyjęcia zasły­
nęli. #

Zresztą tradycja tradycją, 
a cżasy się zmieniają. Ugi­
nający się stół kiedyś o ho­
norze domu stanowił, dziś - 
tchnie parweniuszostwem.

PRZYKAZANIA 
DLA GOSPODARZY

JAK więc gości podejmo­
wać? Oczywiście na takie

okazje odradzamy „dietę- 
cud”, stuprocentową absty­
nencję itp. Dbając jednak o 
zdrową sytość, smakowitość 
potraw i estetykę stołu pa­
miętajmy, że o miłym przy­

jęciu decyduje atmosfera 
spokoju i wygody gości, ich 
dobór, konwersacja, roz­
rywka.

A więc kilka przykazań 
dla gospodarzy.

Po pierwsze — nie zapra­
szajmy więcej przyjaciół niż 
mamy krzeseł.

Po wtóre — nie zapraszaj­
my naraz sześciu brydży­
stów (pięciu wystarczy aż 
nadto); cioci, która „ma za 
złe”, razem z panią Lalą, 
która słynie z dosadnych wy 
rażeń; Kowalskiego i Nowa­
ka, którzy wzajemnie poto­
piliby się w łyżce wody — 
itd...

j Po trzecie — w programie 
(Przyjęcia skreślmy z planu 
| popis deklamatorski benia- 
minka Stasia, prezentację
zeszytów pierworodnej Zosi 
i pokaz, jak służy piesek Ce 
żary. Odradzamy również 
przedstawiania przez panią 
domu rachunków, wykazu­
jących ile kosztowały ją
święta i przyjęcie oraz
stwierdzeń pana domu na 
temat niegospodarności żo­
ny. A propos: gdy zadźwię­
czy dzwonek oznajmiający 
pierwszych gości, pani do­
mu powinna stanowczo za­
niechać na kilka godzin mo 
nologu: „bo ja tyram i ty­
ram, a ty rozsiadłeś się jak 
hrabia przy radio”.

O CZYM MÓWIĆ?

W ogóle — jeśli takie żą­
danie jest do spełnie­

nia — radzilibyśmy małżon­
kom na okres świąteczny 
zawiesić codzienne dyskusje 
domowe pod hasłem „znów

mi nie przyszyłaś guzika do 
koszuli”, bądź „bo ciebie ni­
gdy nie ma w domu...”.

Wreszcie o konwersacji i 
zabawie. Recept generalnych 
ne ma. Wszelako dobry go­
spodarz dba, by wciągnąć do 
rozmowy wszystkich obec­
nych, by w porę zapobiec 
zbyt gwałtownym spięciom 
i by — wyrażając się obra­
zowo nie dopuścić do wy­
wodów o sznurze w obec­
ności rodziny wisielca. Po­
za tym ogólna zasada: do­
brze jest umieć mówić ze 
swadą i interesująco, ale 
trzeba i umieć słuchać, co 
mówią inni.

Jeśli zaś chodzi o zaba­
wę — pamiętajmy, że jeśli 
chce się zorganizować tań­
ce — trzeba przed tym za­
troszczyć się o odpowiedni 
dobór płyt itd.

RADY DLA GOŚCI

MA zakończenie kilka 
skromnych rad i dla gości. 

Nawet mając nową szałową 
suknię, lepiej unikać efek­
townego entree z półgodzin­
nym opóźnieniem. (Uwaga: 
pieczeń może przez 1en czas 
wyschnąć na wiór). Trzeba 
też. mieć na uwadze, że i 
najmilszej wizyty nie moż­
na przedłużać w nicskończo 
llOŚĆ.

Ponieważ zaczęliśmy sta­
rymi wspominkami to i ni­
mi zakończymy. Dawniej w 
Polsce mawiano: „gość i ry 
ba trzeciego dnia cuchnie”.

Poza tym zaś... Poza tym 
życzymy i gospodarzom, i 
ich gościom miłej zabawy.

<f)

przyszłym roku, Warszawa 
otrzyma pierwszy, zmecha­
nizowany urząd pocztowy. 
Listy wrzucone tu do skrzyń 
ki, specjalnymi kanałami wę 
drować będą do działu sor­
towni. Elektryczne maszyny 
zajmą się stemplowaniem 
korespondencji. Wydajność 
takiej maszyny — 40 tys. li 
słów na godzinę. Nawet te 
Jegramy odbywać będą po­
dróż z działu nadawczego 
dc dalekopisów przy pomo­
cy wewnętrznego transporte 
ra.
{»PORA ilość osób n!e
*> przygotowuje świąt, "pędza 

je poza miejscem stałego za 
mieszkania — u rodziny, na 
wczasach itp. Nowoczesne 
wagony kolejowe, zwłaszcza 
restauracyjne i sypialne, ja 
kimi dysponuje obecnie 
PKP, zachęcają do podróży 
(patrz zdjęcie). W tych wa-

posażone jest w lodówki i 
roboty kuchenne, a pod wa­
gonami znajdują się specjał 
ne pojemniki na napoje, co 
ułatwia zabranie większego 
ich zapasu w dłuższą po­
dróż.

Trzeba przyznać, że rów­
nież PKP przygotowały się 
do świąt z myślą o pasaże­
rach. Wagony restauracyj­
ne dysponować będą wszyst 
kimi tradycyjnymi potrawa 
mi — tak, że nawet ci, któ­
rym kolację wigilijną wy­
padnie zjeść w pociągu, bę 
dą mogli tu dostać pierogi 
z kapustą i grzybami...

NAJDROŻEJ wypadają 
święta w domu. Ogar­

nięci pasją zakupów, wyda­
jemy na j więcej pieniędzy
w roku. Według statystyk, 
grudzień jest miesiącem, w 
którym obroty w sklepach 
— w porównaniu z innymi 
miesiącami — wzrastają o 
30 proc. Sprawunki wpraw 
dzie zabierają nam obecnie 
trochę mniej czasu niż daw 
niej — zmieniła się techni­
ka handlu. Mamy obecnie 
około 1.800 spożywczych 
sklepów samoobsługowych i 
7.000 sklepów bez lad, tzw. 
preselekcyjnych. Ta forma 
sprzedaży ułatwia klientom 
dostęp do towarów i samo |

szczykiem z uszkami, na 
kiermaszach urządzanych w 
okresie przedświątecznym 
przez niektóre zakłady ga­
stronomiczne (a warto wie 
dzieć, że mamy ich obecnie 
w kraju około 10.000).

Również przemysł cukier 
ni czy przygotował niemałe 
ilości świątecznych słody­
czy. Około 18 tys. ton cu­
kierków, przeszło 5 tys. ton 
wyrobów czekoladowych i 
prawie 8 tys. ton pieczywa 
cukierniczego. Można by 
więc obyć się bez pieczenia 
ciasta w- domu...
Jii same święta, zamiast po 
»■ rządnie wypocząć, zbyt 

często zapraszamy gości i 
sami składamy wizyty. W 
pierwszy dzień ciężko haru 
■emy przyjmując u siebie, 
a na drugi dzień śmiertelnie 
zmęczeni idziemy z wizyta­
mi, które zaczynają się I 
kończą przy stole.

O wiele przyjemniej by­
łoby chyba wybrać się w 
święta do kina lub teatru. 
Mamy obecnie przeszło 3100 
kin stałych, które dysponu­
ją około 600 tys. miejsc. A 
warto dodać, że wiele kin 
posiada już nowoczesny 
sprzęt stereofoniczny (patrz 
zdjęcie). Teamów jest prze­
szło 150 i też zmieszczą spo

dzielny ich w?ybór, uspraw­
nia przebieg zakupów.

A LE czas, który zaoszczę- 
*■ dzarny na zakupach, 

tracimy nieraz przy kuchni 
Tymczasem można by zaopa 
trzyć się w wiele potraw-, 
łącznie z tradycyjnym bar

ro osob, bo około 60 tys. Po 
starajmy się, aby w święta 
1e instytucje godnej rozryw 
ki nie „świeciły” pustymi 
'otelami.

Tekst: I. Nizialkowska 
Zdjęcia: T, Radecki

Obniżka cen na maszyny
S m

7. dniem 19 hm. uległy zmia­
nie ceny detaliczne niektórych 

j maszyn i narzędzi rolniczych, 
I oleju napędowego oraz wyro- 
; hów hutniczych i żelastwa użyt 
kowego.

Obniżone zostają ceny deta- 
‘irzne t.'i maszyn rolniczych w 
wysokości od 5 do 50 procent 
»uprzedniej reny detalicznej. 
Obniżka dotyczy w zasadzie 
maszyn i narzędzi rolniczych 
‘iąąnikowych. Ceny oleju na- 
tędowego — główne"o oaliwa 
Ua traktorów i silników uży- 
vanveh w rolnictwie — ohni- 
"ne zostały średnio o ’7 proc. 

”oi wyższone zostały ceny de­
taliczne wyrobów żelaza i stali 
oraz żelastwa użytkowego.

■ Ceny detaliczne żelazj 
oraz żelastwaf użytków 
stają wyrównane * do 
cen płaconych przez g 
kę uspołecznioną. Niżs 
dla odbiorców detałiczn 
dla przedsiębiorstw i ii 
uspołecznionych tworzy 
normalną syfnrc ę. s.p'r 
«4 w dodatku konie 
dopłaty z budżetu do 
stali sprzedawanego od 
prywatnym. Obniżka c 
szyn rolniczych i oleił 
dowezo — powodując 
nie kosztów eksp’oata: 
szyn, a tym samym i ce 
— powinna przyczynić 
rozszerzenia mechaniza praw.

f
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SnicJaitjwa

Przy Polskim Tow."
powstała sekcja społeczna

Frekwencja na tym zebra- [chorym inwalidom, Ogólnie 
mu dopisała w stopniu prze- 1 , ... 0
kraczającym nawet śmiałe o- pomagać W akcji propagan- 
czekiwania: sala Woj. Sz-pi- ! dowoj i popularyzacyjnej o
taia Reumatologicznego w So ; • b • - t • rhorńh
pocie wypełniła się po brze- i me u ez,p icczen sowie cnoroo
gi. O jakim zebraniu mowa? IgOSĆCOWych i konieczności 
Otóż Polskie Towarzystwo zwa^czania-

Reumatologiczne jak wia Godnym pochwały jest pro 
jekt dr Titz - Kosko, by na

a-» v/*jlj l i ci . . . , , . ,
tej specjalności - jako jrfij"“*» .wojęwodzhra wy bujdowac szkołę z internatemno z pierwszych stowarzy­
szeń specjalistycznych leka­
rzy — w swym nowym sta­
tucie przewiduje powołanie
do życia społecznych sekcji, . . ,
w skład której weszliby lu- z?ne’ aIe wr^cz mebez'Pie'

dla dzieci chorych na goś­
ciec, dla których dochodze­
nie do odległej niekiedy szko 
ły jest nie tylko niewska-

dzie w jakiś sposób zaint 
resowani zagadnieniami scho 
rżeń gośćcowych. Ich zada­
niem i rolą ma być pomoc 
towarzystwu i lekarzom pla­
cówek reumatologicznych w 
sprawach wykraczających 
niejako poza mury szpitala 
czy przychodni.

Trzeba zdać sobie sprawę 
z tego, że choroby gośćcowe 
stały się zagadnieniem ze 
wszech miar społecznym. 
Powszechność zachorowań, a 
następnie „pozostałości” po- 
chorobowe (bo przecież goś­
ciec atakuje narządy ruchu), 
czynią z poważnego odsetka 
społeczeństwa, ludzi pozba­
wionych częściowo lub cał­
kowicie zdolności do pracy 
i nawet poruszania się.

Profilaktyka, właściwy prze 
bieg leczenia, najróżniejsze 
formy pomagające częściowo 
u'eczonemu w uzyskaniu 
sprawności fizycznej (mowa o 
masażach, gimnastyce leczni­
czej itp.), ewentualne prze­
klasyfikowanie chorego do 
innego zawodu (odpowiadają­
cego aktualnym możliwościom 
fizycznym) — to są właśnie 
e'ementy „łagodzące” spolecz 
ne skutki tej greżnej choro­

by.
Zważywszy to wszystko 

stwierdzimy, że te sprawy 
nie mogą w całości spoczy­
wać na barkach lekarzy 
zamkniętej czy otwartej pla 
cówki zdrowotnej.

I dlatego właśnie powołu­
je się sekcje społeczne przy 
T owa rzy s tw i e He urn a to logi­
cznym. Ludzie -— a są nirni 
w wypadku gdańskiego od­
działu towarzystwa głównie 
pacjenci sopockiego Szpitala 
Reumatologicznego lub przy 
chodni, przedstawiciele or­
ganizacji społecznych itp. -- 
zrzeszeni w sekcji mają się 
więc zająć wydatnie pomocą 
chorym znajdującym się po­
za szpitalem (niekiedy tacy 
ludzie, przykuci do łóżek, po 
zostawieni są na łasce są­
siadów), organizować ich 
wzajemną pomoc, inicjować 
i inspirować produkcję sprzę 
tów niezbędnie potrzebnych

czne. Sekcja społeczna bę­
dzie więc miała tu wiele do 
zdziałania. Oczywiście zakla 
damy, że inicjatywa ta spot 
ka się również z poparciem 
władz terenowych...

Nie sposób omówić tu 
wszystkich ważnych i istot­
nych spraw składających 
się na to złożone zagadnie­

nie. Jest jednak faktem, że 
powołana przed paru dniami 
sekcja społeczna przy PTR 
wiele będzie miała do zro­
bienia, pole działania jest 
bowiem ogromne i... wdzię­
czne. Społecznikom, którzy 
weszli dobrowolnie do sek­
cji i tym, którzy stanęli na 
jej czele życzymy, by ich 
ambitne i piękne plany były 
pomyślnie realizowane.

(E)
---- ©-----

Na Targi Lipskie
PTTK „Trójmiasto” w Sopo­

cie (tel. 512-68) dysponuje wol­
nymi miejscami na marcową 
wycieczkę na Targi w Lipsku. 
Cena 6-dniowej wycieczki — 
2.100 zł (płatne przy zapisie). 
Przejazd z Warszawy do Liń­
ska — autokarem. Bliższe in­
formacje w PTTK, w godz. 
9—IG.
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ILUCH DRAPIŃSKlj

W tym roku, po raz pierwszy w historii wybrzeżowej 
lekkoatletyki opublikujemy tabele najlepszych rezultatów, 
uzyskanych zarówno przez juniorów, jak i przez dzieci. 
Sądzimy, że będzie to naturalnym dopingiem do pracy, 
nie tylko dla klubów, ale i dla poszczególnych szkól, któ­
rych uczniowie w niektórych konkurencjach obsadzili 
większość czołowych miejsc. Do spraw szkolnej lekkoatle­
tyki wrócimy zresztą jeszcze przy innej okazji, a na ra­
zie zaczynamy od próby zbilansowania tegorocznego do­
robku juniorek i juniorów...

3. Kędziora (Doker) 13,8
4. Karlic (SLA) Ud
5. Graczykowska (Start El.) 11.2
G. Czerwińska (MRS) I'M
7. Bazińska (LZS) IM
8. Hebel (LZS) IM
9. Grabowska (Doker) I'M

3.000 M
Golbeck (Lechia) 
Wajda (SLA)
Berlik (Lechia) 
Strumik (LZS) 
Ornoch (Flota) 
Folkner (LZS) 
Borkowski (AZS) 
Piesik (Start Elbl.) 
Naumowicz (LZS) 
Bizewski (LZS)

110 M PPL 
Arłukowicz (MKS) 
Kester (SLA( 
Kurnicki (MKS) 
Osina (MKS) 
Zawada (MKS) 
Szewczyk (AZS) 
Dziugiel (AZS) 
Moroz (Lechia) 
Lesiecki (AZS) 
Płomień (LZS)

9(14,4 
S:14,l 
9:11» 4 
9:32,0 
9:38,4 
9:40,4 
9:58,8 

10:02,8 
10:09,2 
10:13,8

18,8
16.3 
16,1
18.3
17.1 
17,8 
18,0
18.1 
18,2 
18,3

Harcerska akcja zimowa

11500 harcerzy
na zimowiskach
ZA kilka dni młodzież 

spod znaku lilijki tvy- 
ruszy na zimowiska. Harcer 
ka Akcja Zimowa trwać 

będzie od 25 grudnia do 7 
stycznia i weźmie w niej 
udział 11.500 harcerzy z gru 
py młodzieży starszej. Kieru 
nek zimowej wyprawy — 
przede wszystkim góry. Naj 
większe nasilenie — Jelenio­
górskie (3000 osób). Bielsko 
Biała i Cieszyn (2000 osób), 
Zakopane — Nowy Targ 
(1500 osób).'

75 proc. zimowisk będzie 
miało charakter kursów 
s z kole niowyc h or ga n i zowa- 
r.ych przez hufce i chorąg­
wie, a 25 proc. będzie czy­
sto wypoczynkowych. Zgod 
nie z założeniami programo 
wymi chodzi tu przede 
wszystkim o podnoszenie 
kwalifikacji kadry — stąd 
też nazwa akcji, zapoczątko 
wanej zresztą w ub. roku — 
„zima instruktorska”.

Nowością programu tego­
rocznego są projekty przy­
ciągnięcia cło gier, wieczor­
ków, choinek i zabaw no­
worocznych dzieci i ludno­
ści miejscowej.

Pod bezpośrednim patro­
natem Głównej Kwatery 
ZHP odbędzie się w stycz­

niu konferencja instrukto­
rów z całej Polski w Iwo­
niczu oraz Bratni Krąg Dru 
żyn — spotkanie 130 harce­
rzy z różnych chorągwi w 
Międzygórzu.

Dużą pomocą w organizo 
waniu Harcerskiej Akcji Zi 
mowej było oddanie dla 
młodzieży 1500 miejsc po 
zniżonych cenach przez 
CRZZ i Fundusz Wczasów 
Pracowniczych, oraz przyzna 
nie przez Ministerstwo Ko­
munikacji 50 proc. zniżki 
na przejazd na zimowiska.

Gazomierze dla Turcji
Największy producent ga­

zomierzy w kraju Pomorska 
Fabryka Gazomierzy w 
Tczewie nawiązuje kontak­
ty handlowe z zagranicą.

W wyniku rozmów hand­
lowych prowadzonych przez 
Centralo Handlu Zagranicz­
nego „Varimex” pierwsza

Brazylią i Egiptem w spra 
wie tczewskich gazomierzy. 
Pomorska Fabryka Gazo­
mierzy w Tczewie już się 
nastawia na produkcję ga­
zomierzy na eksport i w 
orzyszlym roku wyproduku 
je 10 tys. sztuk, z tym 
przeznaczeniem poza produk

Gazomierze dla Turcji
Fot. Wł. Nieżywińskl

próbna seria gazomierzy 
tczewskich w ilości 300 
sztuk zostanie wysłana jesz 
cze w br. do Turcji. Istnie­
ją warunki, że Turcja sta­
nie się jednym z ’poważ­
niejszych odbiorców na­
szego sprzętu gazowo - po­
miarowego.

Są również prowadzone
pertraktacje z Portugaiią,

cją na rynek wewnętrzny, 
która jest bardzo pokaźna, 
bo aż 102 tys. sztuk gazo­
mierzy.

Na zdjęciu: kierownik
WKT Edward Kamer,ski i 
mechanik Zenon Wąs przy 
sprawdzaniu serii gazomie­
rzy przeznaczonych dla Tur 
cji.

Niestety, rozmiary gaze­
towej kolumny nie pozwa­
lają na opublikowanie 25 
najlepszych wyników junio­
rek i juniorów w każdej 
conkurencji. A szkoda, bo­
wiem w tym wypadku 
niektóre zawodniczki nie- 
sklasyfikowane w czołowej 
dziesiątce, stanowią pozy­
cję bardziej interesującą 
pod względem sportowym, 
niż ich starsze koleżanki, 
zbliżające się często do apo 
geum swoich wyczynowych 
możliwości. Rzecz w tym, 
by szkoły i kluby nie ztnar 
nowaly tych talentów. Naj­
lepsi nauczyciele lekkiej at­
letyki, a nie najsłabsi, jak 
to się nierzadko zdarza, po 
winni pracować z młodzie­
żą. Wtedy nie będzie tak 
wielu rozczarowań typu 
16-letniej sprimterki GKS 
—• Sokołowskiej, która w 
minionym sezonie biegała 
w zasadzie gorzej, niż u pro 
gu swej kariery, przed dwo 
ma laty.

Wiele nazwisk w tabelach 
najlepszych juniorek i junio­
rów figuruje w tej kategorii 
wieku już po raz ostatni. Do­
tyczy to pieciiu zawodniczek w 
skoku w dal, sześciu w pehmię 
ciu kulą, pięciu w rzucie o- 
szczepem (w tym cztery pierw 
sze w tabeli) i t cl. itd.. Spora 
grupa młodzieży awansuje więc 
do grona seniorów. Chodzi o 
to, by młodzież ta nie zniknęła 
z pola widzenia naszych tre­
nerów. By zajęto się nią nie­
zależnie od aktualnej przydat­
ności w walce o ligowe punk­
ty...

Do pewnych, nie zaiwsze op­
tymistycznych refleksji zmusza 
lektura klubowej punktacji w 
tej kategorii wieku. I-ligowa 
Lechia od lat narzeka na sła­
bą sekcję kobiecą. I kończy 
się wszystko zapewne na na­
rzekaniach, skoro w punktacji 
juniorek młode lechisiiki zaj­
mują niezbyt eksponowane, 
dziesiąte miejsce. A Arka? 
Klub wymieniany w wielu spra 
wozdainiach, jako typowo mło­
dzieżowy, dopiero na 10 po­
zycji v/ klasyfikacji łącanej...

JUNIORKI
100 M

1. Jasińska (SLA)
2. Modrzewska (LZS)
3. Minkus (Doker)
4. Lamboj (Lechia)
5. Urbaniak (SLA)
G. Sokołowska (GKS)
7. Preising (MKS)
8. Hirsz (MKS)
9. Wilkus,z (MKS)

12,6 
12,7 
12,9 
13,1
13.1
13.2
13.3
13.4 
13,4

19. Aduszkiewicz (Start Elb.) 13,5 
200 M

1. Jasińska (SLA) 26,5
2. Modrzewska (LZS) 26,7
3. Doering (GKS) 26,8
4. Minkus (Doker) 27,8
5. Sajdak (Bałtyk) 27,9
6. Kuchnowska (Wlk. Star.) 28.2
7. Baziuk (Start Elbl.) 28,5
8. Kuchnowska II (LZS) 28,5
9. Straś (Bałtyk) 28,6

10. Studzieniecka (Arka) 28,6
400 M

1. Modrzewska (LZS) 59,8
2. Aduszkiewicz (Start. El.) 65,
3. Sajdak (Bałtyk)
4. Studzieniecka (ATka)
5. Szymichowska (SLA)
G. Karlic (SLA)
7 Kuchnowska II (LZS)
8. Miłosz (Start Elbl.)
9. Olech (SLA)

10. Woźniak (Gedania)
80 M

1, Lewandowska (SLA)
2. Jasińska (SLA)

65.0
68.0 
68,2 
68.4 
68,9 
69,2
70.1
70.2

13,0
13,2

IG. Kulpa (Start Elbl.) 14,9

4X100 M
1. Bałtyk Gdynia 53,3
2. GKS Wybrzeże 53,5
3. MKS Gdańsk 54,3
4. SLA Sopot 55.1
5. Lechia Gdańsk 55.4
0. Doker Gdynia 55.5
7. Start Elbląg 55,8
S. Arka Gdynia 56,8

SKOK W DAL
1. Olszewska (MKS) 516
2. Lewandowska (SLA) 512
3. Jasińska (SLA) 510
4. Majde (MKS) 5 A4
5. Orzechowska (MKS) 499
G. Makowska (SLA) 437
7. Piernicka (MKS) 491
8. Lubawska (Bałtyk) 489
9. Główczyńska (GKS) 488

10. Podczarska (MKS) 485

SKOK WZWYŻ
1. Lewandowska (SLA) 143
2. Majde (MKS) 142,5
3. Matyżonek (MKS) 146
4. Nowak (Start. Elbl.) 140
5. Piernicka (MK.S) 138
G. Lubawska (Bałtyk) 138
7. Cholewa (Włk. Starog.) 137
8. Podczarska (MKS) 137
9. Wiza (MKS) 136

10. Krasowska (MKS) 135

PCHNIĘCIE KULĄ
1. Urbaniak (SLA) 10,42
2. Bazińska (LZS) 10,05
3. Oleszek (MKS) 9,88
4. Nowak (Start Elbl.) 9,G6
5. Fodlejska (Bałtyk) 9,65
G. Darigacz (SI.A) 9,GO
7. Krasowska (MKS) 9,60
8. Olszewska (MKS) 9,53
9. Małeleps7a (MKS) . 9.48

10. Juszko (MKS) 9,33

RZUT DYSKIEM
1. Hornowicz (ATKS) 33,38
2. Topyłło (LZS) 32,10
3. Podleiiska (Bałtyk) 31,34

200 M prL
1. Piński (ATKSi
2. Zagórski (MKS)
3. Berlik (Lechia)
4. Ciesielski (SLA)

.5. Kied rrwski (MKS)
6. Grzenia (MKS)
7 Wszelaki (Doker)
8. Abraham (Bałtyk)
9. Daniszewski (MKS)

10. Główczewski (Doker)

Nie tylko marnotrawstwo
Kolumna przyrodni­

ków w naszej „Trybunie 
Miłośników Urody Życia” 
ukaże się, jak wiadomo, 
dopiero w okresie poświą- 
tccznym. W materiale jed 
nak, którym dysponujemy 
do tej kolumny, znalazła 
się pewna informacja, któ 
rej skuteczność zmniej­
szałaby się z każdym 
dniem zwłoki. Z tego 
•względu poniżej zamiesz­
czamy ją dziś:
W czynie społecznym 

odbywa się, jak wiado­
mo, również zadrzewianie 
kraju. Dużo w tej dziedzi­
nie dobrego zrobiono i u 
nas. Ale zdarzają się i rze 
czy smutne.

Olo kolo LZS we wsi La 
sowice Wielkie w pow, mai 
borskim w okresie ok. 20 li 
stopada otrzymało przeszło 
300 sztuk cennych sadzonek 
— jarzębin i topoli. Należało 
je jak najszybciej wysadzić.

Gdy zachodzą jakieś oko­
liczności, że nie można te­
go szybko dokonać, trzeba 
sadzonki jak najprędzej za- 
dołować — to znaczy przy­
sypać korzenie umieszczone 
w dole dość grubą warstwą 
ziemi. Zasada jest prosta i 
powszechnie znana. Nieste­
ty wymienione koło nie za­
stosowało się do niej. Drzew 
ka wepchnięto korzeniami 
do rowu napełnionego ivo- 
dą. To było, przypominam, 
ok. 20 listopada.

W dn. 13 grudnia inż. Cze 
żowska z Wydziału Roln. i 
Leśnictwa w Gdańsku lu­
strowała przebieg sadzenia 
drzewek. Stwierdziła, że w 
tym dniu 300 drzewek w La 
sowleach Wielkich moklo je 
szcze w wodzie.

Lus tratorka wry głosił a
przygodnie spotkanym mie­
szkańcom wsi memoran­
dum, jakiego pewnie więcej 
nie chcieliby usłyszeć 
(władz LZS tego dnia nie 
mogła znaleźć) i udzieliła 
od po w i ed nich wskazówek. 
Sądzić więc można, że już 
do dziś drzewka zostały wy 
sadzone. Byłoby dobrze gdy 
by tak było, tym niemniej 
pozostaje pewność, że sa­
dzonkom ta przewlekła ką­

piel jesienna nie wyszła na 
zdrowie.

Autor (jak za chwilę 
przekonamy się — wielki 
miłośnik przyrody) kończy

zostawić i w naszym co­
dziennym dziale informa 
cyjnym w brzmieniu ory­
ginalnym:
Ludzie, to nie tylko raar-

powyższą informację ape- notrawstwo gospodarcze! 
lem, przewidzianym do Działanie na szkodę społe-
wydrukowania w zamierzo 
nej kolumnie przyrodni­
ków. My jednak nic widzi 
my powodu, by go nie po

czeństwa! To również bar­
barzyństwo wymierzone w 
żywy organizm. Drzewka 
przecież żyją! (x)

Rozstrzygnięcie konkursu 
na sztukę o tematyce 
antyalkoholowej

Ogłoszony przez Woje­
wódzki Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy razem 
z redakcją „Dziennika Bał­
tyckiego” i Rozgłośnią Gdań 
ską Polskiego Radia kon­
kurs na jednoaktówkę o te­
matyce antyalkoholowej, 
przeznaczoną dla teatrów 
amatorskich, został roz­
strzygnięty.

Spośród 26 nadesłanych 
na konkurs prac jury wyeli­
minowało do ostatecznego 
przedyskutowania 7 sztuk. 
Wśród nich jury nie znala­
zło pracy, zasługującej na 
pierwszą i drugą nagrodę, 
wobec czego postanowiło 
przyznać dwie równorzędne 
trzecie nagrody w wysokoś­
ci po 2.000 zl każda. Trze­
cią nagrodą odznaczono pra 
ce: „Zielona noc” (godło
„Kosmos”) i „Płaszcz” (go­
dło „Piotr”). Dwa wyróżnię 
ni a w wysokości po 1.000 zl 
każde przyznano pracom: 
„Zwykła sprawa” (godło 
„Nałęcz”) i „Między dniem 
a nocą” (godło „Czapla”). 
Wreszcie dwa wyróżnienia 
po 500 zł każde otrzymały 
prace: „Aresztujcie mego
ojca” (godło „Kora”) i „Ju­
tro będzie za późno” (godło 
„Rak”).

Po otwarciu kopert z naz 
wi,skaml okazało się że au­
torami tych prac są:

„Zielona noc” — Stefan
Kosmowski z Gdyni

„Płaszcz” — Czesław Stan 
kiewicz z Gdańska 

„Zwykła sprawa” — Józef 
Dylktewicz z Tczewa 

„Między dniem a nocą” — 
Jan Piepka z Sopotu 

„Aresztujcie mego ojca”
— Eugenia Kobylińska - Ma 
siejewska z Gdańska

„Jutro będzie za późno”
— Wiesław Ogonowski z So 
potu.

Jury postanowiło doradzić 
niektórym autorom skróce­
nie ich prac i dostosowanie 
ich do potrzeb teatrów arna 
torskich.

Ze względu na to, że za­
potrzebowanie na sztuki o 
tematyce a n ty a Ikoholow e j 
dla teatrów amatorskich jest 
bardzo duże, należy się spo 
dziewać, że niektóre z nich 
już w najbliższym czasie 
wzbogacą repertuar na­
szych zespołów amatorskich.

erg

4. Karasek (Start Starog.) 34,00
Dargacz (SLA)

6. Paczkowska (MKS)
7. Oleszek (MKS)
8. Dąbrówka (Start Elbl.)
9. .Tuszko (MKS)

10. Bazińska (LZS)
OSZCZEPEM
(MKS)

RZUT
1. Eendzion
2. Urbaniak (SLA)
3. Bazińska (LZS)
4. Olszewski (MK.S)
5. Krasowska (MKS)
6. Dargacz (SLA)
7. Nowak (Start Elbl.'
8. Kozieł (MKS)
9. Buksińska (MKS)

10. Paczkowska (MKS)

30,31
30,13
30,00
28,86
28,59
28,35

41,69
36,63
36,51
33,80
32.35
32,00
30,15
29,12
28,98
28,79

4X100 M
MKS Gdańsk 
MKS Techn. Mech. 
Start Elbląg 
Bałtyk Gdynia 
MKS Wrzeszcz 

Tczew 
Gdynia 

El Wag 
Gdynia

MKS
ATKS
MKS
Arka
SLA Sopot

4X400 M
1. Stant El Wag
2. Bałtyk Gdynia
3. MKS Tczew
4. MKS W rzesze*
5. MKS Gdańsk

44.1 
Elek. 44,5

46,3
47.1
47.2 
47,5 
47,9 
4M 4M
48.3

3:38.8 
3:42.2 
3:42,4 
3:45,S
3:46,8

PUNKTACJA KLUBOWA 
JUNIOREK

Zwycięstwo
Koszykarzy Legii
w Pucharze Europy

W 1/1G rozgrywek o Puchar 
Europy koszykarze warszaw­
skiej Legii spotkali się z dru­
żyną USC Heidelberg.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Polaków 91:67 (39:27). W 
zespolą polskim najlepszym za­
wodnikiem był Kamiński. Poza 
nim wyróżnić należy Wichow- 
skiego i Bednarowieza.

Rewanżowe spotkanie tych 
zespołów odbędzie się w War­
szawie 5 lub 6 stycznia 1961 r.

1. MKS Gdańsk. 839
2. SLA Sopot 644
3. LZS Morze 382
4. Start Elbląg 277
5. Bałtyk Gdynir 236
6. Doker Gdynia 203
7. GKS Wybrzeże 13?
8. Włókniarz Starogard 86
9. Arka Gdynia 84

10. Lechia Gdańsk 72
11. Gedania 30
12. Start Starogard 29
13. Olimpia Elbląg 2

JUNIORZY
100 M

1. Zagórski (MKS) 10.9
2. Piński (MKS) 11.0
3. Kester (SEA) 11,0
4. Czeczko (SLA) 11.1
5. Krasiński (MKS) 11,1
0. Czajkowski (Doker) 11.1
7. Werbiński (AZS) 11,2
8. Siwicki (AZS) 11.2
9. Lidkę (Arka) 11,2

10. Anielak (LZS) 11,3

200 M
1. Piński (MKS) 22,9
2. Straszvński (Bałtyk) 23,2
3. Zagórski (MKS) 23,2
4. Anielak (LZS) 23,4
5. Lidkę (Arka) 23,6
G. Lewandowski (GKS) 23,6
7. Czeczko (SLA) 23,8
8. Pierzgalski (Doker) 24.0
9. Werbiński (AZS) 24.0

10. Raczkowski (Bałtyk) 24.1
400 M

1 Grosz (LZSł 51,2
2. Lidkę (Arka) 52.4
3. Raczkowski (Bałtyk) 52.7
4. Żylewicz (Lechia) 52.8
5. Berlik (Lechia) 53.2
R. Kowalczyk (Bałtyk) 53.2

i 7. Wołonsewicz (.Start Fib.) 54.2
8. Poćwiardowski (LZS) 54.2
9, Tyszkowski (Doker) 54.5

10. Gajdosik (LZS) 55,2

800 M
1. Tyszkowski (Doker) 1:59.9
2. Berlik (Lechia) 2:60,2
3. Kowalczyk (Bałtyk) 2:01,4
4. Berezowski (MKS) 2:01,7
5. Golbeck (Lechia) 2:01,8
6. Poćwiardowski (LZS) 2:02,1
7. Hofbaner (ATKS) 2:02.5
8. Aleeier (LZS) 2:02,6
9. Gajdosik (LZS) 2:04.7

10. Raczkowski (Bałtyk) 2:05,2
1.000 AT

1. Berlik (lechia) 2:35,8
2. Kowalczyk (Bałtyk) 2:37.2
3. Golbeck (Lechia.) 2:37,4
4. Tyszkowski (Doker) 2:37,6
5. Poćyyiardowski (LZS) 2:39.8
6. Ornoch (Flota) 2:42,2
7. Wajda (SLA) 2:42,6
8. Gajdosik (LZS) 2:43,1
9 Połeć (Start Elbl.) 2:45,8

10. Bigus (Lechia) 2:45,8

1.500 M
1. Tyszkowski (Doker) 4:06,6
2. Berlik (Lechia) 4:0C,8
3 Golbeck (Lechia) 4:08,2
4 Wajda (SI.A) 4:11,1
5 Tyszkowski II (Doker) 4.12,6
K. Berezowski (MKS) 4:14,4
7. Jakubowski (MKS) 4 :1 5,3
8. Strumik (LZS) 4:17,8
9. Poćwiardowski (LZS) 4:20,0

10. Bigus (Lechia) 4:20,8

SKOK W DAŁ
1. Krasiński (MKS) 7,19
2. Arłukowicz (MKS) 7,69
3. Jasiński (Lechia) 6,91
4. Stawicki (GKS) 6,91
5. Marchlewski (Flota) 6,68
6. Kester (ST.A) 6,66
7. Sulecki (MKS) 6,59
8. Giełdoń (MKS) 6.51
9. Wszelaki (Doker) 6,51

10. Zagórski (MKS) 6,59

SKOK WZWYŻ
1. Nowak (SLA) 1,85
2. Płomień (LZS) 1.89
3. Arłukowicz (MKS) 1,75
4. Grzenia (MKS) 1,79
5. Ganczewski (Stant Elbl.) 1,79
6. Siodelski (MKS) 1,79
7. Zagórski (MKS) 1,6*
8. Zawada (MKS) 1,61
9. Kruglak (MKS) 1,65

10. Jasiński (Lechia) 1,65
TRÖJSKOK

1. Ar!ukow’iez (MKS) 14,75
2. Jasiński (Lechia) 13,81
3. Sulecki (MKS) 13,74
4. Płomień (LZS) 13.43
5. Krasiński (MKS) 13.36
6. Werbiński (AZS) 13,25
7. Mądry (MKS) 13,01
8. Grzenia (MKS) 13,61
9. Szaleekl (LZS) 12,85

10. Lesiecki (AZS) 12,81
SKOK O TYCZCE

1. Kester (SLA) 4,63
2. Osina (MKS) 4,01
3. Frvdrvch (SLA) 3,90
4. Nowak (SLA) 3.70
5. Mroź (Lechia) 3,25
6. WoHkowiak (GKS) 3,15
7. Torliński (SLA) 3,05
8. Kwieciński (LZS) 2,99
9. Jaromin (LZS) 2,14)

10. Bartoszewicz (MKS) 2,90
RZUT DYSKIEM

1. Kanonowicz (MKS) 49)58
2. Biedrzycki (Lechia) 48,93
3. Altman (AZS) 44,53
4. S7upka (Start Elbl.) 43,68
5 Biernacki (MKS) 42,89
6. Michalski (MKS) 42,11
7. Strympel (MKS) 41,92
8. Nowak (Arka) 41,62
9. Machalski (Lechia) 41,16

10. Flasza (MKS) 41,04

10.

PCHNIĘCIE KULĄ 
Kanonowicz (MKS) 
Nowak (Arka) 
Mierzejewski (MKS) 
Biedrzycki (Lechia) 
Jasiński (Lechia) 
Biernacki (MKS) 
Altman (AZS)
Szalecki (LZS) 
Pietraszkiewicz (MKS) 
Kalinowski (MKS)

RZUT OSZCZEPEM 
Woidat (Dokerl 
Dembowski (GKS) 
Strympel (MKS) 
Anukowicz (MKS) 
Celiński (T.7S)
Neini’n (T.ZSl
Kurnicki (MKS)
Wróbel (MKS) 
Kozłowicz (MKS)
Miksa (MKS)

14,33
13.43 
12,93 
12,73 
12,78 
12,72 
12.53 
12,48
12.43 
12,31

65.87
59,13
59.18
53.30
52.84
52,05
5(i:3fl
48.53
47.91
47,7«

RZUT MLOTEA1 
Biedrzvcki (Lechia) 52 07
Mierzejewski WKS) 47,97
Głuchowski (MKS) 44.28
Nowak (SI. Al 45,(3
Biskuoski (MKS) 40.50
Mor zu eh (MKS) 38.00
Berrza (LZS) 27.43
Dotninikowski (MKS) 23.52
Jaworski (MKS) 22.24
Penksyk (MKS) 19,25

PUNKT a C.T A KLUBOWA 
JUNIOROW

MKS Gdańsk 2.
LZS Mn-7,e 
i.eenia Gdansk 
SLA Sorof 
Bałtyk Gdynia 
Doker Gdynia 
Start Elbląg 
4/8 Gdańsk 
'irka Gdynia 
gks Wvbrzeze 
Flota Gdynia 
Gedania
Włókniarz Starogard

PUNKTACJA ŁĄCZNA 
JUNIOREK I JUNIORÖW 
MKS Gdańsk 2
■SI.A Sopot i

154 
691 562 
445 
437 
4 27 
303 
244 
153 
117 
' 62 

3 
2

LZS Morze 
Bałtyk Gdynia 
Lechia Gdańsk 
Doker Gdynia 
Start Elbiąg 
(ties Wybrzeże 
AZS Gdańsk 
Arka Gdynia 
Włókniarz Starogard 
Flota Gdynia 
Gedania
Start Starogard 
Olimpia Elbląg

,993
.«8:3
.971
673
634
611
59.1
249
244
237

88
62
33
29•

2706523594
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Gdyńskie Zakłady Gastronomiczne
zapraszają na

Wieczór wigilijny dla samotnych
w dniu 24 grudnia 1960 r. od godz, 19 _ 23
w restauracji „GEORGE” w Gdyni, ul. 3 Maja nr 21. 

Rezerwowanie miejsc u kierownika zakładu. Konsumpcja 48 zł.

K-6250

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA,AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 
►

Zarząd Portu Gdynia
ntiiiitmtiiiiHiimiimiiimiiiiiiiimmiiimmiiminiiiiiiiiiiiimiiiiiiiHiiiKiiiiiuiimiiiimmiimiimi!

WZYWA DO PRACY

rezerwę robotników portowych grup A, B i C 
począwszy od dnia 22. XII. 60 r. do dnia 23. XII. 60 r. 
włącznie na wszystkie zmiany. i
W dniu 24. XII. 60 r. na zmianę I i II.

Z uwagi na nasilenie prac przeładunkowych pro­
simy o zgłoszenie się do pracy wszystkich rezer­
wistów.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY — ART. 
PRZEM. RÓŻNYMI W GDAŃSKU

zawiadamia Szan. Klientelę, że w dniu 22 
grudnia 1950 roku o godz. 14 zostaje otwarty

nowy sklep preselekcyjny
z artykułami sportowymi i sprzętem 

rybackim
W GDAŃSKU, UL. TARG RYBNY Nr 6-11

Sklep czynny będzie od godziny 10 do 13 
bez przerwy obiadowej.

Staranne zaopatrzenie i szybka obsługa. 
6251-K

Uwaga kierownicy sklepów uspołecznionych! 
Zakłady Przen^słu Cukierniczego „Bałtyk” 
vv Gd.-Oliwie, ul. Droszyńskiego 8-11, teł. 618

zakupią każdą ilość
SKÓRKI POMARAŃCZOWEJ ŚWIEŻEJ 

czystej niezamoczonej
Prosimy dostarczać codziennie od godz. 15 
pod wskazanym adresem. Płacimy 50 zł za kg. 
6254-K

»JANTAR«
niespodzianka

Świąteczna
dla uczestników gry 
„JANTAR A”

Komisja Gdańskiej Gry 
I.'can owej „JA NTA r” 
podaje do wiadomości, 
ie oprócz wygranych pie 
niężnych i cotygodnio­
wych dodatkowych na­
gi ód rzeczowych w ty­
godniu świątecznym 

PRZEZNACZA SIĘ 
SPECJALNE CENNE 
NAGRODY.

Tak \vietc w grze 185 
wygrać można
— WIĘKSZĄ SUMĘ 

PIENIĘŻNĄ
— SAMOCHÓD „Syrena”
— MOTOCYKL „Jawa”
— MOTOCYKL WSK
— PRALKA SHL
— TELEWIZOR „Jantar”
— RADIOODBIORNIK 

..Tatry”
— RADIOODBIORNIK

„Tatry”
Kupony na grę 185 przyj 
mowane będą w powie­
cie do piątku, w tró.j - 
mieście do soboty go­

dzina 12. 
Wszystkim

grającym
życzymy

szczęścia !

Ogłoszenia drobne
NIERUCHOMOŚCI

PÖL domu z ogrodem w 
Ząbkach k/Warszawy, 7 
minut elektrycznym do 
dworca Wileńskiego, 3 iz­
by' wolne sprzedam. Wia­
domość: Wrzeszcz, Hibne- 
ra 4-2.______ ___
GOSPODARSTWO 15,5 ha, 
zelektryfikowane, Kujawy, 
inowrocławskie od stycz-j 
nia dl r. oddam w dzierż.-

FUTRO brązowe, barany 
zagramoane rok nosz.one — 
cena 8.500 •— sprzedam.
Wiadomość: Wrzeszcz —-
Marksa 119/3 od podwórza.
____ G-43558
SAMOCHÓD ,/Warszawę” 
sprzedam. Gdynia, Szen­
walda 16/3.__________G-46808
ROWER wyścigowy sprze­
dam. Martin. Wrzesz.cz — 
Jaśkowa Dolina 32.

_____________ G-43560
TELEWIZOR mowy“ — 
„Orion” 17-calowy z kla­
wiszami, okiem magicz­
nym, sprzedam. Gdańsk 
—. Siedlce, ul. Nad Jarem
10._______ _____________G-43561
MIÓD z własnej pasieki 
sprzedaję. Oliwa, Polanki 
104. G-43563
AKORDEON „Muza” pra­
wie nowy 80-8 sprzedam. 
Oliwa, telefon 980.

G-43564

w handlu

\vę. Zgłoszenia 
Elbląg,; Kajki; 9,

osobiste G-163Ó
DOMEK jednorodzinny w 
trójmieście kupię, — 
Pruszcz Gd, tel. 669.

G-43577

KUPNO
SZLIFIERKĘ taśmową sto 
larską kupię, Szymon Wil 
kowsfci, Slinice pow. Tu­
chola. P-238

SPRZEDAŻ

GDAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE 

Śródmieście - Gdańsk 
ul. Żytnia 4/6
POSZUKUJĄ

kwartetu
muzycznego

na Bal Sylwestrowy. 
Warunki piacy do omó­

wienia na miejscu.
43593-G

MASZYNĘ dziewiarską — 
„Passap” z przystawką 
sprzedam. Sopot, Kościiusz 
k: 40/3 Wojcdechowiozowa.

_ P-2366
SAMOCHÓD „Opel Kapi­
tan” i „Moskwicz” stan 
dobry'-, sprzedam. Telefon
354-10. ____ G-43528
GMINNA Spółdzielnia „Sa 
mopomoc Chłopska” w 
Pucku sprzeda powózJkę je 
dnokonną i dwukonną. 
Olgądać można w Pucku 
przy ul. Armii Czerwonej
nr i.__________   K-6204
PRALKĘ „Rigę 55” 'nową 
oraz maszynę do pisania 
„Eriika 5” sprzedam tanio. 
Wrzeszcz,, Kochanowskiego 
49 m. 1.
TELEWIZOR niemiecki —
, Cranach” 17 cali sprze­
dam. Sopot, 20 Paździer-

Uwaga mieszkańcy 
Pucka!

Jeśli nie kupiłeś jeszcze 
żadnego prezentu dla swo 
ich najmilszych, to po­
spiesz. się. Sklepy MHD w 
Pucku ułatwią Ci wybór 

— W sklepie obuwni­
czym

przy pl. Wolności można 
m. In. kupić: pantofle
filcowe dziec. 18 — 35 zł, 
kozaczki 50 — 85 zł, trze­
wiczki na dewetynie w 
różnych kolorach 77 — 80 
zł. botki damskie 100 —
180 zł, szpilki czarne 600 
— 650 zł.

W sklepie nr 40 
przy pl. Wolności różne 
zabawki m, in. konie na 
biegunach 125 — 482 zł, 
lalki celuloidowe 72 —
125 zł, misie 16 — 130 zł, 
misie mruczące 62 zł, róż­
ne g,ry 10 — 35 zł,

W sklepie tekstylnym 
przy tym samym placu 
poza różnymi tkaninami 
wełnianymi również jedwa 
bie np. ryps deseniowy 
35 zł. tafta chińska 50 — 
140 zł, stylon gładki 45 — 
75 zł, brokat chiński 
130 zł. 5738-K

* **»*■♦#*♦ »>*•* ♦
Zakłady Usługowo - Produkcyjne O. S. P. J 

Gdynia - Orłowo
ul. Małopolska nr 14, tel. 93-41 *

zatrudnią natychmiast
inżyniera - elektryka z praktyką na stano- j 
wisko kierownika działu, 2 inżynierów elek- : 
tryków wzgl. techników z wieloletnią prak- j 
tyką na stanowiska kierowników robót, inży | 
niera mechanika na stanowisko kierownika • 
warsztatu oraz elektryków - monterów. 5 
6236-K 1

650 m. 2 po godz. 17.
G-43565

Za opiekę nad moją żoną w długoletnich 
cierpieniach, za pomoc lekarską niesioną w 
każdej porze dnia i nocy, za skuteczne dzia­
łanie na psychiczną postawę w czasie cho­
roby drogiej

ś. t p.

Janiny Piotrowskie]
szczególnie serdeczne podziękowanie p. dr 
J. Jakeschowi, p- dr M. Wojtowiczowi oraz 
p. dr T. Merdi, która łagodziła cierpienia 
Chorej w ostatnich tygodniach Jej życia 
składa
G-43587 MĄŻ ż RODZINĄ

2 WÓZKI inwalidzkie ta­
nio sprzedam. Wrzeszcz, — 
Słowackiego 121 Szenik,

G-43570
KLATKI dla norek i li­
sów żelazne sprzedam ta­
nio (tylko zaraz). Rumiń­
ski, Kościerzyna, Cegiel­
nia, tel. 314'.______ G-43572
PEKIŃCZYKI szczenięta 
piękne sprzedam. Wrzeszcz 
— Staszica 3 m. 2 G-43573 
WYDZIERŻAWIĘ — lub 
sprzedam urządzony teren 

I z zezwoleniem na hodowlę 
i norek na Zaspie. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Chrobre-

!gO_lS/3 tel. 432-35. G-43576 
PIANINO „Quandt” tanio 
snrzedam. Oliwa, Miraua 
4/6. Jedraszak. G-43582
WÓZEK głęboki stan do- 
bry sprzedam. Gdynia — 
Świętojańska 81 m. 2.

G-46832
DKW blaszankę w bardzo 
dobrym stanie sprzedam z 
powodu wviazdu. Gdynia 
telefon 32-08. G-46836
OKNA, kamień sprzedam, 
oraiz garaż wynajmę. Gdy 
nia, Sieroszewskiego 12.

G-46837

LOKALE

W dniu 19 grudnia 1960 roku zmarła mo­
ja najdroższa żona, nasza kochana mamusia

ś. t P.

Dominika Banach
z d. Kroplewska

Msza św. i pogrzeb z kościoła Sw. Ja­
kuba w Oliwie w dniu 23 grudnia 1960 roku 
o godz. 10.

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, CORK A, SYN I SYNOWA

G-43585

STARSZA, samotna, pra­
cująca poszukuje pokoju 

1 sublokatorskiego — podda 
jsze niewykluczone (może 
j być nieumeblowany), na 
terenie Gdynia — Sopot. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „43569”.

G-54369
! ZAMIENIĘ mieszkanie To 
ruń, Bydg. Przedmieście 
— 3 pokoje, kuchnia, wy­
gody na podobne mieszka­
nie w Gdańsku. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Toni ii 100”.

G-43571
| MIŃSK Mazowiecki, ul. 
j Warszawska 144 blok 42/17 
j— dwa pokoje z. kuchnią 
zamienię na podobne w 

i trójmieście. Wiadomość: 
i Gdynia, tel. 22-54. G-46839

„CENTROSTAL"
REJONOWY ODDZIAŁ GDANSK-WRZESZCZ
podaje do wiadomości PT Odbiorcom, że 
od dnia 29 grudnia do 31 grudnia 1960 r.
będzie wstrzymana sprzedaż 

i wydawanie materiałów
% magazynu z powodu remanentu 

Wyjątek stanowić będą wypadki awaryjne.
6255-K

PRACOWNICY POSZUKIW AN I

Wojewódzka Hurtownia Tekstylna w Gdańsku, 
ul. Łąkowa 39-44 zatrudni od zaraz jednego ma­
gazyniera branży tekstylnej oraz jednego towa­
roznawcę z wykształceniem średnim do placów­
ki Malbork. Zgłoszenia osobiste należy kiero­
wać kadry, pokój 12, III piętro, adres jak wy­
żek_________________ 6218-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Pucku przyjmie czeladników masarskich do 
rzeźni i masarni oraz kalkulatora - rozlieze- 
niowca produkcji ma samiczej i piekarniczej. Wa 
runki płacy do uzgodnienia w zarządzie. 6205-K

Państwowy Szpital; Kliniczny Nr 2 w Gdańsku-) 
Wrzeszczu, ul. Kliniczna la zatrudni' natych­
miast magazyniera. Zgłaszać się w referacie 
kadr.__________________ 43567-G

Spółdzielnia Pracy „Gedania” w Gdańsku, ul. 
Długa Grobla 8-10 poszukuje dmuchaezy wyso­
kokwalifikowanych szkła laboratoryjnego. Wa­
runki do omówienia na miejscu. 43533-G

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Pań 
stwowego Przemysłu Terenowego w Gdańsku, 
ul. Chmielna 81-82 zatrudni od zaraz inżyniera 
lub technika z praktyką na stanowisko starsze­
go instruktora d-s Dostępu technicznego w dzia­
le techniki i produkcji. 6233-K

Inspektora BHP z wykształceniem średnim te­
chnicznym i 4-letnią praktvkg zatrudni od 1 sty 
cznia 1961 r. Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych w Gdańsku, ul. Długa 81-83. 6238-K

Inżyniera mechanika lub technika na stanowi­
sko st. mechanika z równoczesnym prowadze­
niem inwestycji, technika budowlanego z prak­
tyką na stanowisko kierownika sekcji rozliczeń 
przyjmie Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Konserwacyjno - Malarskich „Malmor” w Gdań 
sku. Informacje — Gdańsk, ul. Piwna 1-2, IV 
piętro, pokój 406, tel. 359-21, wewn. 271. 6206-K

Stocznia Marynarki Wojennej w Gdyni — 
zatrudni od zaraz większą ilość pracow­
ników fizycznych niewykwalifikowanych w wie 
ku od 18 do 35 lat do produkcji plastikowej. 
W miesiącu styczniu 1961 roku organizowany 
zostanie dla wymienionych kurs specjalistycz­
ny, przygotowujący do wykonywania tego za­
wodu. Po ukończeniu kursu pracownicy otrzy­
mają odpowiednio wyższe wynagrodzenie wraz 
z dodatkami przysługującymi przy produkcji 
plastikowej. Podania wraz z życiorysami, świa­
dectwami ukończenia szkoły podstawowej, za­
świadczeniami i opiniami z -oorzednich miejsc 
pracy należy składać w dziale zatrudnienia i plac 
Stoczni Marynarki Wojennej w Gdyni w godzi­
nach od 8 do 12. K-6253

Elbląskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze w 
Elblągu, ul. F. Dzierżyńskiego 71, tel. 29-38 — 
zatrudnią od 1 stycznia 1961 roku do komórki 
konstrukcyjnej: dwóch inżynierów - konstruk­
torów', technika - mechanika, kreślarza (kreślar­
kę). Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane. 
G-1658

MIESZKANIE samodzielne 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka w centrum Sopotu za­
mienię na podobne 3 po­
kojowe w Sopocie lub 
Gdyni. Tel. 524-45. G-46841

PRAŁA
MŁODYCH sprzedawców 
lodów w trójmieście w 
lokalach — godziny wie­
czorne przyjmiemy na­
tychmiast. Żgłoszenia So­
pot, skrytka pocztcwa 18 
lub telefon 519-22.

G-43562

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Warunki do­
bre. Daniela Jaroń, Gd. - 
Oliwa, Zacisze 10 m. 2.
________ G-43574
HODOWCĘ zwierząt. fu­
terkowych (ewentualnie z. 
żoną) do fermy położonej 
w Chylonii zatrudnię. — 
Zgłoszenia tel. 49-47.

G-46810

LEKARSKIE
SKÓRNE — weneryczne, 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
telefon 523-73. G-46777

GO.GDZIE i KIEDY w Mira
TEATRY

GDANSK —■ Opera i Filharmo­
nia Bałtycka — „Tosca” — 
godz. 19.

SOPOT — Kameralny —
„Księżyc świeci nieszczęśli- 
vN'm” g. 19.

Gb/NIA — Dramatyczny —•
nieczynny.

WRZESZCZ — Teatr Rapso­
dyczny — „Wierna rzeka” — 
godz. H.

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcj
„Cejlon”.

FOTOPLASTIKON MORSKI —
Gdynia — „Szwajcaria”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —•

„Rosemarie wśród milione­
rów” NRF od lat 18 g. 10,
12.30, 15.30, 17.45, 20.

„Kameralne” — „Hiroszima mo
ja miłość” jap. od lat 18 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Żak” — „Siedem grzechów 
głównych” fr. od lat 18 godz, 
15, 17.30, 20.

„Przyjaźń” — „Panna Julia” — 
szwedzki cd lat 18 g. 17,30, 20, 

„Motława” — „Zbrodnia przy 
ul. Dantego” radź. od lat 18 
g. 15.45. 18, 20.15.

„Włókniarz” — „Piątka z wy­
spy skarbów” ang. od lat 8 
g. 18.,

„Gedania” — „Światła paź­
dziernika” radź. od lat 7’ —> 
g. 16; „Półgłówek” fr. od lal
16 g. 18, 20.

„Panorama” — „Aktorka księ­
cia pana” radź. od lat 16 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Piast” — nieczynne.
„Wrzos” — „Gdy umilkną dzia 

ła” rsdz. od lat 12 g. 15.45, 
18, 20.15.

ORUNIA — Dom Kultury —
„Przygoda w niebie” bulg. — 
od 1st 16 g. 17, 19. 

WRZESZCZ — „Znicz” — „Ko­
lorowe pończochy” polski od 
od lat 12 g. 16, 18, 20. 

„Bajka” — „Telegraficzny po­
jedynek” rum. od lat 16 — 
g. 9.15, 1<1.30, 13.45, 18, 18.15,
20.30.

„Tramwajarz” — „Przez zielo­
ną granicę” czeski od lat 14 
g. 76, 18, 20.

„Zawisza” — „Siódme niebo” 
fr. od lat 18 g. 17, 19.15. 

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„1.05 proc, alibi” czeski — od 
lat 16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Po­
wrót” polski od lat 16 godz, 
18, 18. 20.

GDYNIA — „Warszawa” -*
„Lekkoduchy i dziewczyna”

W rutlit*
na dzień 22 grudnia 60 r, ' 

CZWARTEK 
AUDYCJE LOKALNE:

6.13 — Aktualności ze wsi.
7.00 — Dzień dobry. 7.10 — Ką
cik esperancki. 10.50 — Kon­
cert życzeń. 11.30 — Szczeciń­
skie legendy. 11.54 — Serwis 
rybacki. 16.00 — Pogadanka hi 
story czna. 16.15 — Chwila mu­
zyki. 16.20 — „Dyskusja o de­
biutach wydawniczych. 16.40 — 
Najpiękniejsze głosy w muzyce 
operowej. 17.00 — „Kolejowa
brygada”. 17.20 — Rozwiązanie 
miikrorebusów. 17.30 — Muzyka 
rozrywkowa., 17.50 — Aud. 'ak­
tualna. 18.00 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża. 19.15 — „Ka 
rzeł” opow. St. Załuskiego.
19.45 — Muzyka rozrywkowa.
20.45 — Serwis rybacki i felie­
ton.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
5.36 — Muzyka poranna. 6.50

— Gimnastyka. 7.15 — „Błękit­
na sztafeta”. 7.40 — Przegląd 
prasy. 8.30 — Stan pogody i 
wiadomości. 8.45 — Koncert
rozrywkowy. 9.15 — Soliści z 
orkiestrą. 10.10 — Wiązanka
tang. 10.20 — „Spiżowa bra­
ma” fragm. książki T. Brecy. 
12.15 — o problemach budow­
nictwa. 12.30 — Pieśni ludowe.
12.45 — Radiowy kurs nauki ję
zyka francuskiego. 15.03 —
Utwory fortepianowe. 15.30 —
Dla dzieci aud. sł. - muz. pt. 
„Piotruś i pani profesor”. 18.25
— Muzyka i aktualności. 18.50
— Aud. aktualna. 19.00 — Wia­
domości. 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy. 20.25 — „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”.
21.00 — 7. kraju i ze świata. 
21.27 — Kronika sportowa, 21.40

Muzyka taneczna. 22.10 —
„Dziewczęta z każdego portu” 
fragm. pow. Moacira Lepsza. 
22.40 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy. 23.60 — Wie 
czorna audycja kameralna. 
23.25 — Muzyka taneczna. 23.5'0
— Ostatnie wiadomości.

JMELEWB Z JA
17.00 — Neptun i muzyka. 

17.05 — Omówienie programu. 
17.10 — „Miasto nad Zalewem” 
17.40 — Bryza, 18.15 — Telewi­
zyjny Kurier Warszawski. 18.35 
— Program rozrywkowy da 
młodzieży. 19.30 — Dziennik.
20.00 — Polska Kronika Filmo­
wa, 20.10 — Fakty i poglądy. 
20.50 — ..Biała krew”, film fa­
buł. prod. NRD. 22.15 — Ostat­
nie wiadomości. 22.20 — Omó­
wienie programu.

radź. od lat 12 g. 16, 18, 20,
„Goplana” — „Zbuntowana or­

kiestra” holend, od lat 12—* 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — „Roczniak” USA
od lat 9 gedz. 16, 18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Chłopiec i si­
łacz” radź. od lat 10 g. 18,
18, 20.

„Klubowe” — „Protestuję" — 
radź. od lat 16 g. 18. 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Tro­
je z lasu” radź. od lat 12 — 
g. 18.30, 90.30,

GRABÓWEK — „Fala” — „Rok 
pierwszy” Dolski od. lat 12 — 
od lat 16 g. 15.30, 18, 20.30.

OllŁOWO — „Nentun” — 
„Spokojny człowiek” USA — 
od lat 16 g. 15.31), 18, 20.30.

OBŁUŻ.E — „Marynarz” — 
„Klucz” ang. od lat 16 — g, 
17, 19.

CHYLONIA — „Promień” —
„Fałszerz”1 czeski od lat 19
g. 16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Ant
widu ani slvchu” fr. cd lał
12 g. 18, 20.13.

SOPOT — . Bałtyk” — „O ży-
cie dzieck;a” ang. cd lat 9 —
g. 35.30, 17.45, 20.

„Polonia” -— „Milion” frafic. —
od lat 12 g. 16, 18. 20.

PRUSZCZ — „Krakus” —
„A jednak cię kocham” radź, 
od lat 16.

WYSTAWY
Sala konferencyjna Prezydium 

MRN w Sopocie — wystawa 
projektów nadesłanych na 
konkurs zagospodarowania 
przestrzennego głównych za­
łożeń urbanistycznych Sopo­
tu — czynna w godz. od 
11—17,

Klub - Świetlica Politechniki 
Gdańskiej — wystawa obra­
zów Zdzisława Br od owi cza i 
Jerzego Zabłockiego —- czyn­
na codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 10—21. 

Muzeum Mar. Woj. — Gdynia 
Bulwar Szwedzki — czynna 
w godz. 10—16.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków w godz. 
10—15. w niedzielę w godz. 
10—18.

Studencki Salon Wystawowy 
„Żaka” — wystawa malar­
stwa Anny Rytel-Fedorowicz 
— czynna codziennie od godz, 
17—22.

DYŻURY APTEK 
GDANSK - apt. nr 70, ul. 

Podwale Staromiejskie 89: 
WRZESZCZ - apt. nr 69, ul. 
Mickiewicza 26/30 (przy Ośrod­
ku Zdrowia); -OLIWA — apt. 
nr 53, ul. Leśna l; SOPOT — 
npt. nr 78, ul. 20 Października 
861: GDYNIA — apt. nr 54, ul, 
22 Lipca 42; OBŁUZE — apt. 
nr 63, ul. Bednarska 11; OR­
ŁOWO — apt. nr 20, ul. Boha­
terów Stalingradu 68; NOWY 
PORT — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83.

* * *

O''try dyżur pełni TTI Klinika 
Chorób Wewn. z III Kliniką 
Chirurgiczną.

Centrala 350-41
Gdańsk Targ Drzewny 3-7 
Sekretariat Redakcji 315-60 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 333-28 
Dział Teren.-Rolny 318-37
Śmiało ł szczerze oraz in­
ne działy — łączy centrala 
Dyr. wydawnictwa 310-76
Red. nocna 335-66
Biuro Ogłoszeń 335-80 
Oddział w Gdyni:

ul. Świętojańska 9 27*50
Oddział w Elblągu: 

ul. Grunwaldzka 31 20-93

Pismo redaguje, kolegium 
w składzie: Wacław Hyra 
— redaktor naczelny. Wi 
Mroczkowski — z-ca re­
daktora naczelnego. W 
Mężnick! - sekre'arz re­
dakcji W. Mergel, M. 
Podgóreczny 1 R. Wróbel.

Nakładem 
Gdańskiego 
Wydawnictwa 
RS W „PRASA”

Warunki prenumeraty: 
Zamówienia 1 przed piały 
na prenumeratę orz s imo 
wane 53 w terminie do 
dnia 15 każdego miesiąc« 
poprzedzającego okres pre 
numeraty — przez: urzeds 
poc/towe, listonoszy oraz 
oddziały i delegatury „RU 
tlili” Można również za­
mawiać prenumeratę doko 
u ująć wpłaty na konto 
t’KO Gdańsk nr 32-6-141 — 
Przeds. Upowszechniania 
Prasy 1 Książki ..Ruch” 
Gdańsk. 11I. Tkacka 9/16 
CENA PRENUMERATY: 
miesięcznej zł 12.50. kwar­
talnej zł 37,50. półrocznej 
zł 75.—, rocznej zł E50.—

Skład i druk: Gdańskie
żakł. Gra ficzne w Gdańsku
Zam. 2411 - M-3

Spółdzielnia Pracy Spedytorów „Polsped” — 
Gdańsk, ul. Szeroka 121-122 zatrudni od 1 sty­
cznia 1961 roku kierownika magazynów spedy­
cyjnych. Informacje telefoniczne kierować pod 
320-04. 43579-G

Potrzebny technik satnochodoivy lub mechanik
z praktyką 6-Is-tnią. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego. Osobiste zgłoszenia w Cen­
trali Rybnej w Gdyni, ul. Związku Walki Mło­
dych 17. 46835-G

zgubiono legitymację 
inwalidy, wojennego . nr 
28 05 Józef Skupny, Gd. « 
Wrzeszcz, ul. Dubois 52.
______________________ G-43575
ZGUBIONO przepustkę sta 
!ą nr 5221 do portu Włady 
slawowo — Anna Kobiela 
Żarnowiec. . P-2338

ZGUBY
ZGUBIONO przydział mie 
szkaniowy na nazwisko 
Maria Wróbel, Gdynia, Ko 
pernika 6/4. G-46842

ZGUBIONO legitymację 
studencką WSE Sopot nr 
3425/49 na nazwisko Hali­
na Olszewska, Sopot, ul. 
Kościuszki 61. G-4358J

ROŻNE
ZGINĘŁA suka fekster- 
rier biała, brązowe ła­
ty. Zwrot wynagrodzę.-» 
Sopot, Bieruta 8, Sikora.

G-4358#



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 30R (5135)

■ 30 ion szynek
■ 10 ion baleronów
i 30 łon boczku wędzonego
■ 230 ion kiełbas

Czym Gdańskie Zakłady Mięsne
uraczyły mieszkańców trójmiasta?

@1, juz święta

Przyjemnie jest popatrzeć 
na bogato zaopatrzone skle­
py, na klientów otrzymują­
cych żądane towary, na sa­
me artykuły zachęcające 
estetycznym wyglądem...

W tegorocznym okresie 
przedświątecznym, jedną a 
branż (podstawkowych w do- 
mowej gospodarce), która 
nie zawiodła pokładanych 
nadziei, jest przemysł mięs­
ny. Aby nie poprzestać na 
obserwacjach handlowych, 
bardzo ważnych, ale niewy- 
czerpujących całości infor­
macji, złożyliśmy wizytę w 
jednym z największych na­
szych zakładów — Gdańskich 
Zakładach Mięsnych.

Tutaj panuje ruch, poś­
piech i gorączkowa atmo­
sfera. Nowoczesna przetwór 
nia wędlin, czynna od kwiet 
nia br., nareszcie ma moż­
ność wykorzystania pełnej 
zdolności produkcyjnej. Oto 
od kilkunastu dni produku­
je się tu na dobę ok. 25 ton 
kiełbas, szynek, baleronów 
oraz 8 ton salcesonów, pasz­
tetówek i innych wyrobów 
wędliniarskich.

W hali, gdzie rozbierane 
są na poszczególne elemen­
ty połówki wieprzowe, ro­
botnicy pracujący przy taś­
mie (urządzenia produkcji 
USA), na godzinę przygoto­
wują 10 ton, częściowo (no­
wość!) pięknie opakowane­
go w celofan mięsa.

Równolegle z działami 
przetwórczymi, mimo prze­
prowadzanej obecnie prze­
budowy i związanych z tym 
szczególnie ciężkich warun­
ków, rytmicznie pracuje 
dział uboju. A przyznać na­
leży, że dostawa żywca jest 
bardzo wysoka i zabezpie­
cza całkowicie pokrycie za­
potrzebowania rynkowego. 
Obie strony — surowca i 
techniczno-produkcyjna „za­
grały” doskonale.

Dlategp Gdańskie Zakłady 
Mięsne mogły zaoferować 
handlowi taką ilość tow7aru, 
na jaką miał życzenie. Nie

stosuje się również powta­
rzanych rokrocznie przerzu­
tów wędlin na trójmiasto z 
innych okolic Elbląga, Mal­
borka, a nawet spoza woje­
wództwa gdańskiego.

Z typowo świątecznego 
asortymentu Gdańskie Za­
kłady Mięsne przygotowa­
ły dla mieszkańców trój­
miasta 30 ton szynek, 10 
ton baleronów, 30 ton 
boczku wędzonego i około 
230 ton różnego innego 
asortymentu wędlin. M. in. 
wyprodukowano sporo kieł 
basy szynkowej (z ćkspor 
towej puli mięsnej), kra­
kowskiej suchej oraz cie­
szących się popytem wę­
dlin wołowych.

Z mięsa, którego w o- 
ltresie przedświątecznym 
przypada na rynek dzien­
nie 35—40 ton, skierowa­
no do sklepów specjalnie 
atrakcyjne asortymenty — 
np. duże ilości schabu, kar 
ków, a także świeżą wo­
łowinę.
Jak zwykle w tym czasie, 

nieco gorzej jest z dostawą 
cielęciny, która jako jedyna 
pozycja w mięsie, pokrywa 
w zaledwie około 70 proc. 
zapotrzebowanie odbiorcy. 
Zresztą zmniejszone dosta­
wy cieląt wynikają z racjo­
nalnej polityki naszej gospo 
darki, której chodzi o zwięk 
szenie pogłowia bydła.

Jak zapowiadają Gdań­
skie Zakłady Mięsne, naj­
większa ilość mięsa, ok. 50 
ton dostarczona zostanie do 
sklepów jutro, tj. 23 hm.

(sta)

ANI SIĘ SPOSTRZE­
GLIŚMY, a święta tuż, 

tuż... Jeszcze się nie zdążyło 
wywiórkowae podłóg, wy­
prać firan, pooddawać poży 
czonyah książek, zamówić 
karpia, zorganizować „zas­
kórniaka” na zakup symbo­
licznych chociaż prezentów 
pod choinkę, a tu pojutrze 
Wigilia.

Zmienia się przed Świę­
tami i nasze miasto. Wy­
starczy wyjść i popatrzeć:

na j fant as t yc znie j szych kszt al 
tachi barwach (najtrudniej o 
naturalne), świeczki, bomb­
ki, świecidełka, choinki 4 m 
wysokie (takie drzewa, for­
mat „pokojowy” bowiem 
już wysprzedany) i drób... 
też różny w gatunku, płci, 
kolorze, ale dość jednolity 
w cenie. Trzeba gwoli ści­
słości reporterskiej stwier­
dzić, że kamera fotograficz­
na wśród personelu rynko­
wego nie jest zbyt chętnie

WV5MI1«
Handel stara się, jaik może. 
Przekracza plany obrotów 
otwiera nowe, coraz to ele­
gantsze sklepy. W Gdań­
sku otworzył swe podwoje 
nowy sklep z odzieżą dzie­
cięcą „Jacuś”. „Jacuś” jest ^ 
bardzo elegancko urządzony 
wewnątrz, nieco... gorzej 
zareklamowany na zew­
nątrz. Oto np. okno wysta­
wowe z figurką Mikołaja i 
napisem „d!a grzecznych 
dzieci”. Chyba nie tylko 
grzecznych, ale i odważ­
nych — takich, które się 
nie boją „sympatycznego" 
Mikołaja.

Maj i... rzyściec

Uroczysty nastrój na 
premierze „Aidy’\ jaką 
Państwowa Opera Ballyc 
ka uczciła ostatnio 10-le- 
cie swego istnienia, potę­
gowały w sposób oczywi­
sty i nowe, miękkie meb­
le, jakimi zastąpiono wre 
szcie skrzypiące, stare fo­
tele tak często. stwarzają­
ce okazję do utyskiwania 
na prymitywizm nowocze­
snej sali teatralnej.

„Siedzi się w nich jak.., 
w raju” — śmiał się je-

Każde szanujące się okno | widziana. Modelki z reguły
i balkon przystrojone jest 
choinką, zawisającym jpęt- 
kiem jałowcowej, czy za­
wieszonym za skoki zają­
cem. Reporter nasz spisał 
„wystrój plastyczny” jed­
nej z gdańskich kamieni­
czek. Oto bilans: 3 pię­
tra, 21 okien, 6 balkonów 
Na tym wszystkim „trzyma 
się” jakoś 17 choinek, 5 za­
jęcy, ze 20 kg kiełbas i 

'wędlin, 9 gomulek sera, 3 
wyprane sweterki...

iskie „Delikatesf
i PDf we Wrzeszczu
wykonały
roczny plan

ÖO coraz obszerniejszej 
lięty przedsiębiorstw skla 
dających meldunki o wy­
konaniu rocznych zadań 
planowych dołączają się 
również placpwki han­
dlowe. Wczoraj otrzyma­
liśmy dwa takie mel- 

1 dunki.
) W pierwszym z nich d.y 
5 rekcja i Rada Zakłado- 
( wa gdańskich „DELIKA-

TESÖW informuje, ze w pierwszych audycji teatrzyku

odwracają się tyłem do fo 
toreportera. Ciekawe, dla­
czego?

den z widzów. Ale raj ów 
obejmuje zaledwie połową 
sali, drugą połowę wraz 
ze skrzypiącymi, twardy­
mi fotelami stanowi chy­
ba... ów przysłowiowa 
„czyściec” dla siedzących 
na nich delikwentów. Oby 
tylko nie za długo trzeba 
było pokutować” nim dy 
rekcja dokona całkowitej 
wymiany foteli.

(jota)

Brawo!
Było ślisko. Pani X prze 

chodząca ul. Długą pośli­
znęła się i... przewróciła. 
W sukurs pospieszył jej 
natychmiast jakiś pan: po 
mógł jej wstać i kiedy o- 
kazało się, że nic się „pe­
chowej" niewieście nie 
stało, poza tym, żś ubłoci­
ła sobie i płaszcz, zaofe­
rował swą dalszą pomoc. 
Zaprosił ją mianowicie dc 
pobliskiego sklepu „Jubi­
lera” (okazało się, że ów 
uprzejmy pan jc-t kierów 
niklem tegoż sklepu), po­
dał czysty ręcznik i myd­
ło, umożliwiając doprowa 
drenie zabłoconej gardero 
by do porządku.

Cóż? Jedyny komentarz 
do tego drobnego wyda­
rzenia, to — brawo!

<e)

Run także i u fryzjerów. 
W zakładzie nr 41 przy l 
ul. Długiej wiele pięknych J 
pań. Przystrajają swe głów 
ki w króciutkie fryzurki w 
kolorze miodu (jasny). „Ko­
ki przepadły” — jak twier­
dzi sam mistrz zakładu.

Tyle na dziś przedświą­
tecznych impresji. Ponie­
waż wszyscy spotykający 
się dziś żegnają się już 
tradycyjnym „no to weso­
łych Świąt” — i my skła­
damy życzenia naszym 
czytelnikom. Co prawda 
zobaczymy się jeszcze 
przed Świętami dwukrot­
nie — ale życzenia może­
cie przyjąć już teraz.

(ak)
Fot. Wł. Nieżywiński

memm
Pierwsza prośba do Zjednoczenia

W sklepach run. Ludzie 
się tłoczą, zabijają, kupują 
— za resztki własnej i na 
ogół pożyczoną gotówkę.

Dziś w „Sferze
najlepsi
piosenkarze świata

| Przed świętami trzeba 
U wpaść oczywiście na ry­

nek. Tu znajdziecie wszy­
stko: „gwarantowane zimne 
ognie, cala paka za 3 i pól 
zlociaka”, różnokolorowe la­
mety, sztuczne kwiaty o

wyniku wzmożonej opera 
tywnoici przedsiębiorst­
wa oraz aktywnej posta­
wy personelu, plan obro­
tów ustalony w NPG na 
rok 1960 w wysokości 105 
min zł, został wykonany 
w dniu 17 bm. Również 
został osiągnięty zapla­
nowany zysk w wysokoś­
ci 2.768 tys. zł.

W drugim meldunku 
dyrekcja, Rada Zakłado­
wa i POP POWSZECHNE 
GO DOMU TOWAROWE 
GO WE WRZESZCZU za 
wiadamiają o wykonaniu 
w dniu 19 bm. zadań na 
1960 rok, określonych w 
NPG. Na zaplanowany o- 
brót w wysokości 134 mi­
lionów zł, do 19 bm. wy­
konano 134,324,200 zł. W 
tym samym dniu PDT 
wykonał również roczny 
plan usług. Dowiaduje­
my się równocześnie, że 
5-letni plan obrotów zo­
stał przez PDT wykona­
ny w październiku br.

muzyki mechanicznej „BIG 
BEAT”, a zwłaszcza programu 
nr 1, poświęconego NAJPOPU­
LARNIEJSZYM PIOSENKA­
RZOM I PIOSENKARKOM 
ŚWIATA W 1360 R. — program 
ten, uzupełniony najnowszymi 
ciekawostkami, zostanie po­
wtórzony — po raz ostatni w 
tym roku — dziś o go Az. 19 w 
Klubie Młodzieżowym „STER” 
we Wrzeszczu. W programie: 
piosenki z rep. Presleya, Frań 
cis, Nelsona, Boona, Anki, Ri­
charda, Sinatry, Davisa, Doris 
Day i innych .Audycję słowno- 
muzyczną — ilustrowaną prze­
zroczami — poprowadzi red. F. 
Walicki.

----©-------
I.S,

...w Gdańsku przy Długim 
Targu 30 odbędzie się „Wie­
czór Mickiewiczowski”. W pro­
gramie —■ prelekcja i recytacje. 
Wstęp wolny. 22 bm. w progra­
mie literackiego czwartku: „Za 
bytki ul. Długiej i Długiego 
Targu” ilustrowane utworami 
poetów i pisarzy gdańskich. 
Pocz. o godz. 17.

Ponadto Klub zaprasza na 
przegląd jesieni jazzowej, któ­
ry odbędzie się 23 bm. o godz. 

(&t) ! 17. Prowadzi M. Kossowski-

SOS woła 
osiedle Jantar“
Jak nas informują miesz­

kańcy osiedla „Jantar” w 
Oliwie przed kilkoma dnia­
mi otrzymali oni zawiado­
mienie z „Jantara” o tym, 
że w związku z zakończe­
niem robót budowlanych z 
dniem 22 bm. zostanie przer 
wany dopływ prądu do mie 
szkań. Tym samym na świę­
ta i nie wiadomo, jak długo 
po świętach (ponieważ zało­
żenie liczników musi nieco 
potrwać) mieszkańcy tego 
osiedla pozostaną bez świa­
tła.

Nic dziwnego, że głośno 
wołają SOS, a my razem z 
nimi. Mamy nadzieję, że
kierownictwo „Jantara” weź 
mie pod Uwagę to wołanie 
o ratunek i — mimo ewen­
tualnych zarządzeń — przy 
odrobinie dobrej woli i życz 
liwości znajdzie wyjście z 
tej przykrej sytuacji.

0 tym warto wiedzieć
KLUB TURYSTY PTTK

...zawiadamia, że dziś 22 bm. 
o godz. 18.30 odbędzie się pre­
lekcja mgr Slubowskiego pt. 
„Żukowo — Jar Raduni”. Po­
nadto projekcja filmu z IV 
Nadbałtyckiego Rajdu Tury­
stycznego.
TRADYCYJNY
BAL SYLWESTROWY

„organizowany przez SFOS 
—’ Miejski Komitet Odbudowy 
Gdańska i Warszawy w Gdań­
sku odbędzie się w salach Pań 
stwowej Średniej Szkoły Mu­
zycznej we Wrzeszczu przy ul. 
Partyzantów 7.
WIECZÓR

...popularnych melodii w wy­
konaniu sekstetu M. Kossow­
skiego odbędzie się 28 bm.^ o 
godz. 19 w klubie ZNP, Gdańsk 
przy Długim Targu 30.

Nowy dar
dla

Mn
-mUHKOWE1

GWIAZDKOWY PODARU­
NEK DLA PANA? Nic prostsze 
go. Można zaczynać już od kil 
kunastu złotych (a kończyć na 
tysiącach). Za kilkanaście są 
do nabycia we wszystkich dro 
gcriach wody kwiatowe. W dro 
geriach (za kilkadziesiąt zło­
tych) można skompletować dow 
cipny komplet artykułów toale 
towych. Bierze się do tego ce 
lu plastykowy woreczek, kła­
dąc doń: pastę do zębów, my­
dło, eliksir, mydło do golenia. 
Dokładamy do tego jeszcze 
gąbkę, grzebień kieszonkowy i 
za niewielką sumę mamy „ma 
sę prezentów w jednym wor­
ku”.

Mężczyźnie - urzędnikowi 
przyda się aktówka (od 90 zł 
w górę), jeżeli zaś znajomościo 
we względy pozwalają — moż­
na kupić piżamę (już od 94 zł), 
względnie prawdziwie piękne 
„Wólczanki” (od 104 zł) z po­
dwójnym mankietem, do spi­
nek od (12 zł komplet). A mo­
że by tak włochaty barwny rę 
cznik? Są do nabycia już od 
50,5 zł.

Zdarza się że wybrany jest 
sportowcem. Ucieszy go im­
pregnowany skafander, albo 
plecak. Zwykłe (w sportowym 
sklepie) od 129 zł, ze stelażem 
więcej — 440 zł.

Albo zajrzyjmy do „Jubile­
ra”: skrzynia z podarunkami
gwiazdkowymi! Za 270 Zł alpa- 
kowy komplet dla palacza: tac 
ka, na tacce przyrząd do zapa­
łek, papierosów plus popielnicz 
ka. Bardzo gustowne. A mo­
że pani wybierze srebrny, pię­
knej roboty nóż do papieru za 
160 zł?

A propos: WARTO zajrzeć do 
sopockiego PDT, żeby m. in. 
kupić za 30 zł uniwersalny, 
dowcipny wieszak na 12 kra­
watów (krawaty od 18 zł. A 
może pani zaryzykuje i kupi 
(na własną rękę, a mężowską 
głowę) kapelusz? Są ód 80 zł.

Sklepowe półki uspołecznio­
nych sklepów uginają sie od 
bielizny; za 61.50 można kupić 
6 wytwornych chusteczek, za 
31 zł męski szalik, są skarpet­
ki do wyboru, nie brak (m. in. 
w „Galluxie) bawełnianych rę 
kawiczek zimowych.

DROGIE PANIE! Naprawdę 
, . . . -i nie widzę trudności w wybo­

je O zgłoszenie sig tui. jrze prezentu gwiazdkowego dla
umiłowanego. Trzeba mieć tyl 
ko dobre oko, dobry gust i pie 
niądze od kilkunastu do... kil­
ku tysięcy złotych! ir

Dzi ś ie j sze j no c y z aw in ą 5 
do portu rybackiego w Gdy­
ni super - trawler „Rozo­
ga”, na którego pokładzie 
w czasie rejsu usiadł biały 
łabędź. Ptak prawdopodob­
nie ma uszkodzone lotki i 
nie mógł dalej lecieć.

Kapitan jednostki Jan 
Okoń zamierza przekazać 
ptaka do oliwsikiego ZOO.

(w)

Uwaga S
■ Prosimy obywatela, któ 

° i ry w dniu 24 październi- 
I ka między godz. 6 — 7 u-
* dzielił pómocy inwalidzie
* bez ręki przy wysiadaniu 
Ü z tramwaju na pl. 1 Ma

, 494-40 lub listownie — J Wrzeszcz, ul. Dębowa 2b 
5 B. Wojnicz.

Nie wiadomo bliżej czy 
ktokolwiek ich wzywał 
Stwierdzono fakt zjawienia 
się ekipy robotników, a za­
raz potem — braku wody 
w całym domu. Dopiero pói 
niej mieszkańcy nieszczęsnej 
posesji nr 71 przy ul. Grun 
waldzkiej w Sopocie, usiło­
wali wyjaśnić powody klę­
ski, która na nich. spadła. 1 
wtedy o dziwo okazało się, 
że: nigdy nikt nie skarżył 
się na żadne uszkodzenia 
sieci wodociągowej, że nie 
było powodu przeprowadza­
nia żadnych napraw, że nie 
wiadomo kto wzywał robot­
ników, że Zakład Wodocią­
gów, z którego rzekomo 
mieli pochodzić nie przyzna 
je się do nich, że admini­
stracja jest zaskoczona ta­
jemniczymi pracami hydra­
ulicznymi leżącymi poza 
kompetencjami Zakładu Wo 
dociągów — że słowem nikł 
nic nie wie. Bezspornym 
jest tylko fakt, że kilka ro­
dzin (i drogeria) w trzypię­
trowym budynku pozbawio­
nych zostało wody.

Rozpaczliwe prośby miesi 
kańców o przywrócenie po­
przedniego stanu rzeczy — 
rozbijają się o mur obojęt 
ności i niewinności. Właści­
wie nie wiadomo przeciei 
kogo prosić, jeśli nikt nie 
przyznaje się do tajemni­
czych prac.

Nie silimy się na rozwią­
zanie tych zagadek i okreś­
lenia zakresu kompetencji 
poszczególnych instytucji so 
pockich. Pocieszamy się fak 
tem, że niedawno powstało 
w Gdańsku Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Gospodarki Komu­
nalnej, które na pewno bez 
trudu zadecyduje, kto pono 
si winę za ten bałagan. Są­
dzimy też, że pierwsza na­
sza prośba pod adresem

Zjednoczenia o otworzenie 
dopływu wody mieszkąńcom 
domu nr 71 — zostanie speI 
niona jeszcze przed święta­
mi.

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj po południu W' i&dań 
sku - Wrzeszczu przy zbiegu 
Uiic Grunwaldzkiej i Konopnic 
kiej prof. Jan Wałek, żarn! w 
Gdańsku przy ul. Skotnickiej 
4 — 14, przecinając jezdnię w 
miejscu przejścia dla pieszych, 
prawdopodobnie zamyślony — 
Wpadł na jadący tramwaj. W 
wyniku Odbicia się od jadące­
go tramwaju uderzył on gło­
wą w słup trakcji elektrycz­
nej, doznając złamania podsta­
wy czaszki, wstrząsu mózgu 
oraz licznych ogólnych obra­
żeń ciała.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do I Klini­
ki Chirurgicznej AMG.

* * *

We Wrzeszczu przy zbiegu 
ulic Grunwaldzkiej i Partyzan­
tów' samochód osobowy „War­
szawa” prowadzony przez kie­
rowcę Kazimierza Rottkowśkie- 
go, zam. w Starogardzie Gd. 
przy pl. I Maja 24, potrącił 
przechodzącego przez jezdnią 
45-letniego Eugeniusza Jeśiczka, 
zam. w Sopocie przy ui. Ko­
pernika 12. Doznał on ciężkich 
ogólnych obrażeń ciała i został 
przewieziony do II Kliniki Chi­
rurgicznej AMG.

• * •

Wczoraj w porcie gdyńskim 
na statku bandery amerykań­
skiej m-s „Titan” uległ wy­
padkowi w maszynowni mary­
narz John Serem, który do­
zna! ciężkiego urazu ktatk) 
piersiowej oraz lewego oka.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do Szpi­
tala Miejskiego w Gdyni.

(Ciężkiemu popar-eniu twa­
rzy i klatki piersiowej uległ 
wczoraj 2-letni Krzysztof Grćj, 
zam. w Gdyni przy ul. 22 Lip­
ca 31. Chłopca przewiozło po­
gotowie do Szpitala Wojewódl 
kiego w Gdańsku.

.* * •
W Gdańsku - Nowym Pprcie 

przy ul. Władysława IV 16—1 
popełnił samobójstwo, wiesza­
jąc się 52-letni W. P.

Wezwany na miejsce lekarz 
pogotowia stwierdził zgon.

* * *

We Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej samochód ciężarowy 

l,,Star” prowadzony przez Ka* 
'zimierza Gościniaka, zam. w* 
wsi Gościszewm pow. Sztum, 

.zderzył się z Samochodem eię- 
1 żarowym „Renault”, , którego 
I kierowcą był Kazimierz Ań* 
I drzejewski, zam. we Wrzesz* 

_ XXTtAnvet Atwr ir„ani : czu PrzY ul- Hibnera 19—5. W . JW,5'A?>YSŁ1^W ■ i wyniku zderzenia oba pojazdy
ze odebrać zgubione prawo ja 7ostały poważnie uszkodzone, 
dy II klasy nr 08^/55 u zn - ofiar w ludziach na szczęście 
lazcy p. Stanisława Puchalskie nj bvło 
go (Wrzeszcz, przy ulicy Mo- ^ #
drzew skiego 1 m. 2 teł. 513-98
w godz. 7—8). Pani, która w w Szkole Podstawowej nr S 
niedzielę zgubiła KOŁNIERZ w Gdyni uległ wczoraj wypad* 
Z LISA może go odebrać u p, kowi nadziewając się na hak 
Marchowskiego przy ul. Ko- «1 odgromnika 12-letni Janus« 
chanowskiego 70/4 we Wrzesz- ! Piotrowski. Doznał on rany 
czu. KLUCZE na skórzanym szarpanej ręki. Chłopcu udzielo
pasku znalezione na rogu ui, 
Grunwaldzkiej i Miszewskiego 
we Wrzeszczu (jeden kluczyk 
do samochodowej stacyjki PAL) 
do odebrania w pok. 305. 19 bm, 
znaleziony został w Sopocie 
przez p. Teresę Brałko zamiesz 
kalą w Nowym Porcie ulica 
Wolności 3/3 ZEGAREK na rę­
kę. Po odbiór zguby należy 
zgłosić się u znalazczyni pod 
wyżej wskazanym adresem.

no pomocy w ambulatorium 
gdyńskiego pogotowia.

* * *
W gdańskich zakładach „Da* 

goma” uległa wczoraj wypasł* 
kowi przy pracy Jadwiga 
Szulc. Doznała ona zmiażdże­
nia dłoni.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do »pvby- 
latorium chirurgicznego w 64aś 
sku.


